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WARSZAWA PAP. W dniu 15 bm. odbyło 
się 31-plename posiedzeńie Sejmu Ustawodaw 
czego z jednym punktem porządku dziennego 
-sprawozdaniem specjalnej komisji do zbada
nia sprawy ucie-::zki posła Miltołajczyka i to
warzyszy. 

W ławach rządowych zasiedli: Premier Cy
rankiewicz, wicepremier Korzycki, marszałek 
Żymierski oraz liczni ministrowie. 

Przy dużej frekwencji p.osł6w, marszałek 
Kowalski otworzył posiedzenie o godz. 12.20 
udzielając głosu przewodniczącemu Komisji 
Specjalnej do zbadania sprawy ucieczki Miko
łajczyka, posłowi tow. Kliszko. 

Zwracała uwagę obecność praw.ie wszyst
kich posłów. Sprawozdanie komisji, przedsta
wione przez p01Sła Kliszko wywmło duże wra
żenie na całej hbie. 

Największe wrażenie na sali wywarło 
stwierdzenie że Mikołajczyk kierując się ob
cymi interesami, ukrył przed ogółem ważny 
dokument, w którym rząd angielski jeszcze 
w 1944 roku potwierdzał prawa nowej Polski 
do granic zachodnich. 

W wyniku prac swych, komisja wystąpiła 
z wnioskiem o JXYLbawienie M1·kolajczyka man
datu poselskiego jak również ł obywatelstwa 
polskiego, Korbońskiego o p<YLbawienie 
mandatu oraz o wyrtienie przez Sjem r.gody 
na wydanie posła Bryjl władzom sądiYwym. 

ół d' m NKW to takiej oJoby z o polityczny punkt widzenia, nie widzilJ.Jem. zeznał w sprawie uc1eczk1 .M1koła1czy:i:.a: . 
sp • o prezy m ' . . . l't k" 1 t l Dowiedziałem sie o ucieczce M1koła1czypozostałych, któraby w 100 proc·~ntach pisała dla dobrze zrozum1aneJ po I Y I ce u ego J k " d 10- „ k' ·cl,, Mikoła1·czyk przecho-
. · · · · • 'd " t · " 1 a o go z. e), 1e 1 • . . się na limę MikołaJczyka, n e_ w1 zę : . . . aresz owarua · . . . . . dząc z Bańczykiem obok mme powiedziaf 
To też Komisja postanowił:?. wysw1ethc, Po~eł Jagie_łło mo~i.. „rozrr..aw1~l.1smy 'N „wstąpcie do p. Marii. ona ma wam coś do 

czy Mikołajczyk nie zwierzał się przed swy- grome kol~gow. O~oln~e. ?~c.hodLihśmy do j powiedzenia", Wstąpiłem - ona powiedziała 
mi n'.łjbliższymi współpracownikami i posła- tego rodzaJu o~ądu'. ze lim~, Jak~ d?tychczas 1 „wytworzyła się taka sytuacja, że prezes bę
nu 'SL iż obawia się zniesienia nietykalno była w stronnictwie „konczy się 1 dlatego l dzie musiał opuścić Polskę w najbliższych go
ści pos~lskiej i wYdan;_a go władzom sądo- Mikołajczyk w ten sposób skończył, uciekając ' dzinach, ja tu nie mam co robić. Prezes i _ja 
wym. Wszyscy posłowie i działacze PSL, prze- za granicę". prosimy, aby pan poszedł z~ mną''.- .Bl'.łem za
słuchiwani przez Komisję na tę okol;czność, Poseł Nowak stwierdza: „Nie miałem pod- skoczo~y, . zapyt~łe~ :o się włascr~ne ~tałD . 

dk ·1 r · M'l ł · yk w rozmowach z ste<wy do tego, aby twierdzić że Mikołajczy- Odpowiedziała, ze 1es, taka sytuac1a, ze to 
po res.a i, ze i t~ aJcz . b . n kowi zagnżało niebezpieczeństwo". później wytłumuczv , że nie ma czasu. Powie-
nimi nie '\Vyraźał O!iaw 0 swoJe ezplecze - działem, że nie m ; się zde l'ydować i w cią-... Na pytanie, czy zastanaw'ał się nad tym, 
stwo. · · I" · · 'ł czy uc1'eczka MikołaJ·czyka była ZJ·awisk'em gu dnia będę się starał sprawę wyjaśnić". W rozmowach ze swynu naJb 1zszym1 wspo. 
ptacownikami - jak wynika z ich zeznań - nagłym, niespodziewanym czy wynikała z pew Oszukał własnych ludzi 
„ani razu nie poruszał tego tematu". nej postawy pewnej lin.ii politycmej - poseł 
Poseł Bańczyk stwierdza, że ,Jeżeli chodzi Nowak odpoWiada: „W poniedziałek 20 października rb. - ·ze· 

zna je dalej poseł Bryja: - . wstąipiłem tylko do Uc•1eczka po11•tyczneg o bankruta klubu na 7-10 minut, przemawiał Mikołaj-
czyk. Nie rozmawiałem ani z Mikołajczykiem, 

„Mnie się wydawało, że to była nagle po- r.a porzucenie nie tylko swoich współpra- ani z kimkolwiek z klu)m Miałem. dużo swo-
wzfeta. decyzja. Do ostatniej chwili zupełn·e cewników, ale wogóle ruchu ludowego''. ich spraw biurowych. Później pojechałem na 
Co int1ego oświadczał. Przy„otowywaliśmy dworzec. Dziś się właśnie zastanawiam nad 6 

Na podstawie zebranych materiałów Ko- tym, że tak szybko powziąłem decyzję wyj,az-
p1·ace zupełnie inne, a potem rzeczy wyniknę- misja doszła do jednomyślnego wniosku, że du. Potem w podróży, kilkakrotnie powraca
ły zupełnie inaczej. Jestem - mówił Nowak motywem ucieczki Mikołajczyka nie mogła łem do tego jadąc z p. Hulewiczową - co 
- faktem ucieczki bardze zaskocz.ony. Mam łaś 1· • • t ł ? Dl c M'k ł 1· być obawa przed osobistymi represjami. Mi- w c wie 1es , o co sz o a zego 1 o a -
w tej chwili w sercu wahanie". kołajczyk mógł wyjechać z Polski drogą nor. czyk, który zawsze był najbardziej twardy, 
Były naczelny redaktor „Gazety Ludowej" maln"' jak to bieraz czynił podczas swego jeżeli idzie o stanie na stanowisku, który ni· 

Giełżyński mimo, iż kontaktował się z Miko- ""' gdy nie dopuszczał cio wyjazdu z Polski bo 
k~łajczykiem b. często, ponieważ Mikołajczyk pr.z:eszło dwule,-niego pobytu w Polsce, jak '.o nawet swego czasu powiedział. że wtedy chło-PfZ8ffiÓWi8Di8 posła łOW. Kliszko osobiście kieromł „Gazetą Ludową", czynili w ostatnim o.kresie i;zasu innl działa- pi rzeczywiście uznaliby, że jest aqentem ob-

., oł . k cze polityczni posłowie Kiernik I Popiel. cym, zdecydował . si'ę wyi·echać. Gdyby uciekł W k I b 1 s · ln k ·' · · oświadc.:.ył przed Komisją, że Mik aJCZY w 
yso a z o. pecJa a omisJa seJmowa, w oparci·u o zebrane materiały Kornis3'a -mówi poseł Bry1·a - -.:hłopi uwierzyliby, że ła W k I b dl bada · rozmowie z nim nie wyrażał nigdy chęci wy-

powo na przez yso ą z ę a z ma· doszła do przekonania, że ta niezwykła for- jest agentem. Hulewiczowa - stwierdza poseł 
sprawy ucieczki Stanisława Mikołajczyka i jazdu. za~anicę. ma opuszczenia kraJ·u przez MikołaJ'czyka Bryja - mówiła, - jest taka sytuacja - że · k 1 • t ił b" 1 · ś Poseł Jagusz oświadczył: „to jest po pro- . b (kt. j 3ego o egow" pos aw a so ie za ce wyJa - b odegrac· ~;ała rol"' polityc':'ną, którą wyzy- byli u nas dygn.itarze z am a.sady, ore na-. · l' tł i li h ot stu niesłychane, bo on przy każdej sposo - ~~ ... t . h m· · . · ) · · nten1a po itycznego a po tycznyc m y- skać chcieli J'ego zagraniczni opiekunowie i zwy w eJ c w me wymieniam i c1 nama-wów tej ucieczkL Komisja przesłuchała 24 nosci podkreślał, że będzie trwał aż do ostat- wiali go do opuszczenia Pols~i. Zapylałem do-

. t h · d k ' b dz' b m'ł · te organizatorzy tej ucieczki. posłów i. czołowych działaczy Polskiego Stron- ·mego c u, ze o ·onca ę ie ro m - brze, ale dlaczego namawiali go oni do opusz· 
nictwa Ludowego. Komisja przesłuchała rów- res'ów PSL, interesów ludu i narodu. Komisja stawiała przed sobą zadania okre- czenia Polski? Odpowiedziała: gonili za nim 
nież jednego z uciekinierów, posła Bryje Dla mnie to bylo jakby uderzenie pałką w ślenia dals.,.ych planów związąnych z uciecz- jak kot z pęcherzem przez dwa popołudnia i 
Wincentego, zatrzymanego po przekroczeniu głowę, że po tym wszystkim zdecydował się ką Mikołajczyka. Mikołajczyk zdecydował się w niedzielę wie-
granicy polsko-czechos.owackiej. Ponadto Ob b d k • • czorem wyjechać. Dopiero po przekroczeniu · ca am asa· a W a CJI granicy powróciłem znów dJ tego zagadnie-Mlnister Bezpieczeństwa Publicznego Stani- nia. Ona mi wtedy powiedziała, że prawdopo-
slaw Radkiewicz poinformował komisję 0 Natomiast Komisja może z całą pewnością Mikołaj,czyik mają{; do wyboru skazanie sie dobnie rząd czy przedstawiciele tego rządu, 
dotychczasowym przebiegu śledztwa prowa- stwierdzić, że ucieczka Mikołajczyka i jego bie na haniebną banicję: na potęp~enie ze stro- tej ambasady. nie chd:Ii. się kompromitować. 
dzonego przez podlegające mu O!'gana, kolegów została zorganizowana i przeprowa- ny całego narodu lu~ meposłuszenstwo. wzglę- Y"! dal~zy~ cią~ podali ze. to by!o powodellJ., 

W ten sposób komisja zebrała bogaty ma-· dzona przez wysokich urzędników jednej • dem obcych czynnikow - • ~ybr~ł to ~1erwszi: iz nac~skah. na n~ego i o~ s!ę zdecydował. teriał naświetlający wszechstronnie politycz- . . . . _ na obcy rozkaz dopusc11 się naigorsze1 Am Bryia, ani Korbonski nawet wobec naj 
ne tło i motywy ucieczki Stanisława Miko- ~mbasa~ w Wa~szaw:ic. Obc~ czynmki kieru- zdrady, jakiej dopuści{) się może obywatel. I bliższych nie wyraził obaw, co pozwala sądzić, 
łajczyka oraz jego kolcgćw. Mikofajczyk Jące. poli~~ką ~kołaJczy~a, doszły do prze~o-, Komisja w czasie przesbl'.:biwania widzia-1 ż: .ni: czuli się zagr9żenJ. Jeżeli chodzi o Ba· 
uciekł, zagrożony wyrzuceniem z własnego nama, ze nalezy z~bra~ go z kraju zamm ła szereg najbliższych Mikołajczykowi ludzi, g7nsk1ego, .to _wi~my że w lipc? br. został zwol 
stronnictwa. ostateczna k~nipro1?1tacJa ~olityczna. wo~ec dla których ucieczka ich prezesa i fakty po mony z wię~1ema na podstawtP. indywidualne· 

Stanisław Mikpłajczyk do momentu uciecz.- narodu polskiego ~ uczym go całkiem me- niej następujące były głębokim wstrząsem mo- go a:i:.tu łaski Pana Prezydenta. Dlaczego poseł 
ki zagranic b ł rezesem Polskiego Stron-\przydatnym narzędoem. ralnym. (Dalszy ciąg na strob.ie 2-ej) 
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~::~i~~fe~~=1~: ::~~~~:::-1 o· b u r z o n y n a r o· d. w ł o·· s k · cach KorruSJL KomisJa doszła do przekona- . ' 
nia, że rozwój wewnętrznej sytuacji w PSL · 
stanowił poważn:y politycmy ·motyw' ucieczki. . 

po~!;:=~~ r::c:!~z!~:z:~~ !w~: demonstruje przeciw rządowi de Gasperi - po~ierarącemu faszystów 
oowrotu i wejścia do Rządu Jedności Naro
dowej, zaczęła, jak wynika z zeznań wszyst
kich niemal czołowych działaczy PSL 
obejmować szerokie kręgi. 

Zeznania PSL-owców 
Nawet wśród najbliższych ; n.ajwierniej

.zych do niedawna wsp:5łpracownik6w Mi
<0łajczyka rodziło się zwątpienie i nie~ara 

oN to, czy można dalej kroczy~ Po tej drodze, 
"l którą Mikołajczyk wprowadził stron.: 
' ::two. Rozkład objął nawet najbI:ższy zespół 

... ,erowniczy NKW, mimo usunięcia z niego 

.1 ziałaczy jawnie przeciwstawiających się Mi
kołajczykowi. 

Poseł Wójcik, b. generalny sekretarz NKW 
PSL odpowiadając :::i.a pytanie, komu Miko
łajczyk mógł powierzyć kierownictwo stron
nictwa stwierdził: 

„Nie zawsze, jeżeli chodzi o prezydiwn 
NKW były symptomy, że są wewnątrz niego 
dyskusje i różnice zdań jednak te różnice we
wnątrz były i jeżeli mówię, że nie w;dzę ta
kiej osoby, to dlatego. że jeżeli chodzL o ze-

• 

RZYM PAP. Rozgłośnia tutejsza donosi, że 
we Florencji odb* Sifl demonstracje z udzia 
łem wielu tysięcy osób. W pochodzie ulicz
nym niesiono plakaty skierowane przeciwko 
obecnemu rządowi włoskiemu. Demonstranci 
zgromadzili się przed gmachem prefektury 
po czym próbowali zaatakować siedzibę „Uo
mp qualunque". Policja interweniowała, uży 

wając bomb z gazami łzawiącymi. W mieście RZYM. PAP. Spontaniczna odpowiedź 
panuje wielkie wzburzenie. 1 robotników włoskich na prowokacje faszy-

W wielu miastach włoskich policja zosta t k. 
1 

ł t · 
1 ła wzmocniona a oddziały wojskowe trzymane s ows ie zna az a wyraz na ereme par a-

są w koszarach. Władze obawiają się nowych mentu w deklaracjach posłów komunistycz
manifestacji mas robotniczych, oburzonych nych. Podczas burzliwego posiedzenia mi-
prowokacjami faszystowskimi. nister spraw zagr. Scelba, odpowiadajac 

* * * na liczne interpelacje w sprawie ostatni;h 
-------------------------------------- zajść, usiłował oczyścić z zarzutów bandy-z m I• a n .a r z ą d 0 we Fr a n c 1•1• ". tów faszystowskich. twierdząc. że zamachy 

, przeciw robotnikom i ich przywódcom nie 
mają podłoża politycznego. Twierdzenie to 

Pogłoski 0 dalszych uslapslwach Rama- wywołało głębokie oburzenie wśród partii 
~ lewicowych. Przywódca komunistów sycy-diera DU rzecz kapilalU lijskich Di Causi oraz przywódca komuni

PARYŻ PAP. „Możliwe, że nowy rząd zo- Zapewr.ił on, że premier Ramadier „rozu-
stanie utworzony w końcu przyszłego tygod mie konieczność sytuacji politycznej" i „nie 
nia" - pod tym tytułem „France Soir" ogła trzyma się kurczowo władzy". Zdaniem Le
sza deklarację przewodniczącego frakcji par- courta, możliwe jest, że w końcu przyszłego 
lamentąrnej MRP Lecourta. W deklaracji tej tygodnia Ramadier dokona posunięć, które 
Lecourt uczynił aluzje do odbywających się ł pozwolą na „szybką ewolucję· problemu rzą
obecnie rozmów, które maj.ą „utorować drogę dowego''. Lecourt nie sprecyzował w jakim 
do bardziej stałej formuły rządowej", kierunku miałaby pójść przebudowa rzą~u". 

• 

stów mediolańskich, Pajetta oświadcżyli, że 
jeśli rząd i policja nie uczynią żadnych kro
ków, by powściągnąć teror faszystowski, 
klasa robotnicza· pokaże, że ma dość siły, 
by bronić się sama. Jeśli zaś rząd - dodali 
mówcy - nie ma dość autorytetu i siły, 
by móc zapewnić porządek wewnętrzny -
powinien ustąpić · 
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(Ciaq da1szy ze str. 1-ej) 
Bryja podjął decyzję uc.ieczkl w ciągu kilku 
godzin, nH:mv próbę odpowied'l'i w jego zezna
niach: „zdecydowah~m się„. UuPrzylo mn:I' 
mocno, co pani Hulewicz powiedziała, że pre
zrs się zdec 'dowal, bo slronniclvv'.l się rozw'ią
żc ... 7decyd'Jwa11 m sit; wprawdzie szybko, ale 
jest zrozumiałe ,,. ~lmnsforze udNzenia we 
mnie tego faklu, że ucieka Mikołajczyk. 

kazał tlać kot>ietom, aby ni·kt nie wiedział. 
P1zewodn.: Z tego wynika, że zarówno 

pieniądze, które pan miał przy sobie, jak i te, 
które pdn uKrył - to własność stronnictwa? 

Pos. Bryj11: 120 dolarów mia.lem i;Woich, 
380 wzi,1łt'm 1e stronnictwa. 

p,J5et Drobnrr: Skąd stronnictwo mialo ty· 
le r'enięrlzy? 

Poseł B1 y id: Z okresu konspil'd.cji przejęli

M c JDY 

śmv pieniądze od tzw. „De.legatury", a po niej 
Mikołajczyk 2 - 3 razy dawał mi pieniądze, 
8.000 dol., później 5.000 dol. 

Na podstawie zezna1i komisja stwierdziła. 
że pieniądze w obcej walucie otrzymywał 
skarbnik bez·po-<rednio od Stanisława M!ko-łaj· 
czyka. Pełniejsze zestawJenie dochoclów PSL 
ze źródeł obcyd1 będziP. przedmiotem spr->c ial
nego doc-hodzen.ia włi't-ściwych władz. 

dok m nt 
Jeśli chodzi o motywy ucie~zk; z Polski po· 

słów Korbońskiego i Brvji ora'l: ob. Bagińskie· 
qo, to w świetle pos•ada·1vch materid!ow ko
misia doszła do przekonanta, że otrzvmali om 
rozkaz bezpośrednio od swego prĘ>zesa \i!iko. 
łaj czy ka. Z zi>znań wszysl kich posłów, którzv ujawniony przed Sejmem 
stali blisko Mikołajczyka wynika, że rozmowy i.V toku prnc k„misji _ ·1inii>ler Spraw Za
z pfZe<lsł<iwici'elami pla<"i>wek tlyplomatycz·, granicz.nych naci esł al dużej wagi dokument, 
nych w W.arstav. ie przeprowa<11ał sam Mi-ko-1 który .stanowi potwierdz.enie, iż St. Mikolaj
łajczyk, 1o te~ komis ja . sądzi, że Mikol?jo:-zyk czyk w swej clz!nlalno.fri politycznej kiero1val 
skłonił do uc1e~zk1 Tlaginsl:1ego, Bryję 1 Kor~ sit:; poleceniami plynqcymi z zewnątrz, stając 
bońskiego, celem zwiększenia p<>lityc:mego w ostrej sprzeczności z iJ1teresami pa1istwa i 
efektu ucieczki wa1 1amaskowania swej roli narodu polskiego. 
nar„ędria w rękach obi;ych czynników. Wiadomo, i·.i: wysiłki dyploma.c;ji polskiej 
U'k ł . k b ł . ,1 b ~ ,;zły w kiern11ku uzyskania 1>0parcia Wielkie/ 
IYll1 o ajGZY ! ra O!eniądze Ou o cycn Brytanii dla sprowy zacl1oclnJcj granicy Polski. 

Powiązanie Mih.olajczy ka z czynnikami za
granicznymi znalc17lo swój ·wyraz w nieuja
wnionych dochodach PSL. v\T tok11 swych prac 
komis1a stwier<lzila, że czołowi działacze· PSL 
wd1odzący w sld.ad naiwyższych włfdz stron
nictwa, jak pre-ze« NK'W, generalny sekretarz 
NKW nie potrafili tlac przybliżonych odpowie· 
dzi jakie są rt&Zl'Wiste dochody l wydatki 
stronnictwa. Sprnwy finansowe były rzadko 
omn\1ane na nasiedzeniach prezydium NK'vV, 
za~t.-zeżone one zostały dla preze~a i skarbni
ka. Poseł Kamiński na pytanie komisji, czy in· 
tereso><•ał się sprawami finansowymi strnPni
ct\" il odpowiedzii!ł: „nie, one były pilnie 
slrzeż011e p1zet Bryję, który się denerwował 
I led się ktoś wtrąca). Ja ja:-.o kierovrnik wy· 
działt1 o-·ga!lizacv 1nego nie miałem budżetu. 
Bryja to załatwiał". 

L<>cz min .•ter JJevin uchylał :;i~ od jasnej, jed
nobrzmiącej wypowiedzi. Przeciwnie, polityka 
ta, idąc po Jinii odrodzerua imperializmu nie
mieckiego, przekształciła się łf politykę kwe· 
stionowania na:c :ych praw do grnnicy na O-
drze i iys ic. ' 

Ty.1i\Crnsem przesłuny komisji dokument u
ja wn.l, iż is Inio/o zobowiązanie rzq.du angiel
skiego, które zataił MJkolajcz) k. O istnieniu 
lego dokumentu rząd polski dowiedział się clo
piL'ro w czerwc11 19.J7 r„ z interpelacji w Iz
bie Gmin. VI/ listopadzie 1944 r. premier Cllur
chill, po zasięgnięciu opinii swego rządu, po
lecił .pod;.ekretarzowi <Stanu /1 lPksandrowi Ca
clogan odpowiedzieć rządowi .emigracyjnemu, 
kló;ego premierem był Jv!ikołajczyk, na kilka 
pvta1i pos(awionycli przez b. mmistra w rzą
dzie emigracyjnym Romera w rozmowie z Ca-

• 

clogunem. 
Odpowiedź zo~ln/a dana na piśmie. Jedno 

z pyta1i odno;;iło s-tę do stanowiska rządu an
gielskiego w sprnwie stonowiska za<'hodnie; 
granicy Poi3ki. Na wszystkie pytania rzqd an
gielski odpowiedział; „Pozwolę sobie Wysokiei 
lzbie przeczvtać ten dokument": 

„Drogi Pa.nie Romer. Z.akomunikowalem 
premier-Owi treść rozmowy, jaką prze·pro
wacłziłem z ill/a-szą Ekscelencją i ambasa
dorem po!s · j.m dnia 31 paździem;k.a, w to-

' ku której wys nął Pan trzy sprawy do roz
ważenia pr7ez rząd Jego Królewskiej Mo
ś.c;L 

Prpmjer, po zasięgnięcju opinii rzqdu, p-0 
lee N mi obecnie uclz·irlić Panu nostęptzjqcej I 
odpowiedzi: 

Pytał P.i.n po pierwsze, czy nawet gdyby 
się okazalo, że Sta'll.y ZjednoclOne nie mo· I 
gą się zgod:lić na zmia•nę zachodnich gra
l'li-c Polski sygnaliwwaną w ostatnich roz
mcwach w Moskwie, uątl Jego Królewskiej 
!'-1o~ci mimo to popier.atby le zmia.ny przy 
zawieraniu pokoju. Odpowiedż rządu Jpqn 
l(rólew„kiPj Mości ll(J to pytanie jPsf po- I 
lwięrdzająca. 

1 
Po drngie p ·tał Pan, <:'l" T7q(l .leQo Krń

lewskiej Mości jest s!anowc'lO za przesu-

• 

n!ęciem poh4„iej granicy do liJ'lli Qrl y r 
włąc-Len1em portu SzC'i;ecina, odpowicdż 
brzmi: że rzqd Jego Królewskie; Mnści ;. 
sto tnie uważa, że Polska powinna m 'cć prn
wo do rozszerzema swego terytorium cło to
/dej miary. 

\Vreszcie pytał Pa·n, czy rząd Jego P':.ró· 
lewskiPj Mości zogwarantowo 1~y ni~pł'}d/e
głość 1 całość nowej Polski. Odpowiedź na 
t1J pvtanie jest taka, że rzqcl Jego KrólPW· 
ski~f Mości je-st gotów dać rakje gwcmrirję 
wspólnie z R7qdPm Rodz.iPc!rim. Gdyby n.1-1 
Stnnów Zjednoczonych uznoi z,12 moil'" ,. 
pr7}'łączyć się tokże, byłoby Io or.zywiśr " 
najbardziej korzystne, clłocioż r:qd Jer;r 
Królewskiej /Vlo.~ci nie uzależnioł!)y od tr;'> 
swojej (Twarancji do . półki z ~z,1dem Jłr;
dzir.ckim. 

Ta anglo-rndziecka gwarancja zaclwwalo 
by, ulallJe-m rządu .lego Królew11kiej Mn 
ści swq moc o/J.owiqzujqcą do cz((s11 efPk
tywr.ego zinma 1tię z powsr.<"c/'11q 'J"'"r„n· 
cjq, która, jak i{, jest oczekiwane, ir.uil? brr' 
zapewniona przęz projektowaną organl„a· 
cie .~wialowa. · 

- Odnośn;e - tego, co Pan mówił o S":lodzlo. 
w anyc'h trud.noś-ciach, gdy choilzi o ro>o
wania w Mos.kwie w 6prawie zreforrno'Nil.
ni11 rządu polekiego, to premier z<>.1.Hł'lil, 7.P 

powodzenie tyah rokowań musi ·z.ai!l'r.1>ć nd 
załatwienia sprawy granic. Nie można :~110-
rować możliwości, że może być o.siągr.ięta 
zgo<ln w sprnwie granic i że t rm niemni" i 
me·ł,.. się okazać rzeczą niemoż·liwą osiag- · 
ni ęcie poro.z.umie-nia w drugiej sprawie. By
ł ob~' lo, rzecz ja~ma, najbaTdzie-j g'.ldne .po
żaiownnia, jednaik'i:e nąd p·o1sid byłby w 

'znn-czn:e lepszym poloi'eniu, gd ·hv rnko„-„. 
•1it1 zo1~malv się w 1ym pu1n\::rie, w ;. • vm 
miatbv ".In poparci<:> nąd•1 Jeg~ (' · \e· •s.k 0 "'J 
Mo~ci i prawd-0podohntt> rzadu .~t.;:16..,. Z·-=
cinor.wnych, Diż na punkri<> spra...,::· '!~'.". 

S<.C7P•ze oddanv ,AJekMncl"'r Crido·;11n" 
(Dn.lszy ci@ na str. 4-tei) 

• Po'<el Wójcik zapytany w tej sprawie odpo 
wiPdzial: „o-.Nszenl miałem niE>jednokrotnie nie 
porozumirnia na tym tle". 

Poseł Osi0 ch.i, prezes komisji rewizyjnej razen1a z eJm·u 
P. L „ja sprawdzdlem tylko pod wz~rlędPm tech 
11ic7.nym". - Poseł Osi<,ck.i nie pamięta na· 
w t kiedy ostatni ral kontrolował kasę stron· 
nlrtwa - jako :isr~zes komisji r~wizyjnej. 

I'omlsja --tw1 rdz1ła, że \ drngiej poło il' 
45 r. tzn. po utworzeniu Rządu Jedności Taro
dowej do kasy stronnictwa wpłvnęly sumy 'l. 

funduszów d1>l1?gatury, które w tvm C'Zasie sta
nnwity bezsporną własność skc rbu pań~twa 
zarówno z pun,;:tu wid1rnJ,1 prnwn.-go, i,1k 
i moralne90. Sumy le nie zost11ły 1.1ksi1.1gow.1-
ne i niewiadoma na co one zosldty wydalh.o
wane. Zródlo dochodów slto1rnictwa 1 wyso
kość tych dochodów· były taj mnie!~ pllnit: 
strzeżoną prze:i: Mikolajczyk11. [)opiPro ze1.1i-1-

nia Bryji, skarlmika Nh:\V PSL, rzucają pev>iH? 
~wialło na sprawy finansowe PSL. Odnośn .

1

1 
rrtł.gment zeznań według stenogramu l>rzmi 
jak następuje: 

„- Tak mówi poseł Bryja - ukryłem 400 , 
Ol)Jarów w złocie i 4 łys. dolarów papierowych, 
ŻPby mieć, pewnq .reeierwę na wypadek cięż
Jiiej sytuacji stronnictwa. Wziąłem je od Mi
kola jczyk>a.. Trzymałem je w binrze. We wrze· 
śniu Mikołajćzyk zapyta-! mnie gdzie je mam, 
urly powiedziałem, że w kasie, kazał schować 
rrdzieinc11z.fej. Te (pieniądze mialem od prze-szło 
pó!tora roku, kiedy sekcja kobiet nie miała 
pieniędzy, <przycllodziła do · prezesa.„ Mikołaj· 
cz "k dał wt-edy 8.000 <lolaruw, z któryoh 2.500 
wwwwc -

Sula wo.qla naµelniać się pll!Jlic:zino.~dq do
piero po godzinie dwunastej. Tylko przedstu
wiriele prusy a.11gi,el•kiej i amerykańskiej :1ju
\\ iii się wcześniej. Rcnprawfoli 7ywo i ~/cdzi
Ji z w\•jqtkowym :wi.nt •r owani m obrooy. 

\Vicloczne było, że zagranica o wiele bar
dziej emocjon11jp sic sprawą l'1ikolojczylrn, niż 
11a~ie spo/e(;ze1blwo. 

To umiorliowunie w puw~lCCllII\ 11< 1XJi.nl.-re
suwun:u W) kcnuje, ie mufo tJ/!<l/..t yjno:;d ;w
siurluj11 dn.~ wyr l)'l1y /lt! \t'/o11 ,.;J,it-j ,„foiil tu/1· 
ki''. 

Clf:'•/(,ź JJ!ullltl jdJ't.C:/.e' Ol'Zl"'ki1111<' fJfJ Hit j 
clli.;, po pruct:sie krukow~/.;1111~ Ul611 n11 lre~ć 
~esj 1 - to podwl<: pr1.1 l µosłu /()\V. I<.li ·zl11; wy
;tiki prnc NaclzW)'LZajnej J<om1"ji, 1;owole1nej 
dla zbodania spruwy u...ieczM f'dikolajczyka I 
i towarzyszy. A Ko11u~ju prze~lucho/a 21-ch . 
clz:alaczv PSL. Posłowie Bar1ad1, \'Vyc il, J(l- · 
gi Jiu, Zalc~·lii - w.>zyscy oni slwit;rdLuju, iż 
- zdaniem icll - bezpiecze1\stw11 Mikołajc1y
ka nic nie groziło i on sam bynajmniej o nie 
się nie oba~vial. Moiywem i przyczyną uciecz
ki był - jak stwierdza poseł Kliszko !__ roz· 
wój stosunków wewn{:lrznych w PSL, CORAZ 
SILNIE.TSZY WZROST OPOZYCJI, PR7ERZE· 
DZANIE SIĘ SZEREGÓW „i.yTERNYCT-1" WO· 
DZOWJ, SPOWODOWANE KOMPROMJTA
CJ <\ JEGO l'OL/TYI<.'\. Była to ucieczka przed 
wlasnymi niegdy' zwolennikami i wspó/towa-
• 752 e •*ffiti rvns 

1z .. ~wwi. Bo <11iolac7e po ~·,cluw.,cy dawno jlli I wie nie wie, po co ?.decydował s.ię jechm~. 
roczęli otwierać oczy na be-J(~ens i zgubno;!ić /.~C'z MikołajN•yk dobru wi.e<Jr.illl •.koro kr„ 
dotychczo.'lowej politylu. Poseł Jagidlo je~'l- 7.al mu zc.buzć 380 do/Mów w :t.ł<>cie i cz.ler.i· 
cze przed wyho•ami iada dymM.ji M.ikolajcrv- ly1''!!Ce dolarów pap'erowyc]I z kflS}" PSL. 
ka. „Siepy zaulek", „walenie glowq w frJClllę" 0 Skqd Jyle pi1między po ia<lało ~lro de. · 1 
- oto slo·1'a, z którymi spotykał się codziC'ń A P,,ryjo od.P-Owloda: • q to „o.nczędoo ci" ! „. 
ze trony swvch J,ofegów. · kresu oltu1wcfi, dotacja rządu londyń.:s/Uegn. 

„Bul si<? śmierci polllycznl'j" - oto do oline - Rabunek ;est więc podwójny: piPmqrfac 
i1.r11Hiłcrn u11ie /"'"In \Vąrirm,·skfrgo. Bał s.:ię te wmny iść do Sk<1rbu Państwo, a nie do h1-

1tic lylko on, iii.- /J11.<<le ws1.ystk1m jego ni-O- ~y PSL. Po m.z drugi zagrabione zostały &z!ś 
('C>\fu11 < )'. - prz~z zbankmtcwa:nq klikę własnemu sl·ronńic -

Ci/111u lliŁ wyi..c Iw/ li::yu/11ą u.rogą, jak Po· twu. 
/;lei, czy Kit-rnik? Miał przccj·e-i po lewu Suma .zaokrqglala !<ię. Od ow...u do cza
w,·zdkit- moi:ln\l•Jtici. - Ale WTEDY BYł..BY m „k<J.pnę/-0'" po parę tpięcy dol-,r6w od pre
D()S/..C/l{TN/f OSfvf.IESZONY I SKOMPR0.'\11- T.esa. - Amhwiaay anglosaskie p/adły rpgu
TOWANY. A Vf/KOł,A.TC7.YK. SJ<OMPROMI- lamie. 
TOWANY, WYRf:Gov\'ANY 7. -.\ BURTI;, NA 
NIC NIE BYŁBY JUZ !'1:7.YIMTNY. 

Mfkolajoyl; - wyc<Jian;• 1e-szc1e jako pr<>- I 
zcs - ph·;ć min11t prze<i p61rwcą, moic je:;?Zcze 
po.służyć do mąrvJ'lia wody" przey; cmigrncyjny 
głośnik radiol':y. J.ecz c;;;Pm11 1,zwial" w towa
r7v.st~~ie, po co ciaqno,I ia sobą c11/ą świtę? 
Odpowiedź pro.~ta: BY NA.DAC SOBIE POW A
GI, A CAIEJ SPRAWIE - POLITYCZNEGO 
ZNACZENIA.. I je~zc?.e coś: BY NIE POZO
STA.WIAC W KRA.TU r.JTE'NYGODNYCH LU· 
DZ!, KTÓRZY ZB'r1' DUZO WIEDZĄ O JEGO 
SPRA WKACii. 

Bryja mówi „ z glupia iro•it", :le sa1:1 włafoi-·- • J • 

>vlaśnie o t~j ;;o-Jzinie m~i.ia w~0powie
d1zieć sw-0\ie „1)ier\\'-'>Ze pow i taln-e slow-0". 
W związ.J.<;u z tą wyznaczoną, bo•j{)\q pró
ba Leontiew odcz1rn·ał coraz siJ.niejs7,e 
podq1iece-nie. Towarzyszący m11 kanita11 
Cw-~dlkow z"'~rócił uwagi:' k.ons·fr11ktora 
na to, iż PO•winien S1pra\\-d1zić ze,garck i U
jednostaJ·nić c7a1S z z.egarkami v.'\51';,T"t
kkh dDwóid:ców dział i c.el-o:wniczych. 

* c;e/wv. 'rll I•er·z:r d0dnd1jcm1' 6if' pay 'e/ 
oJwz.ji o st1J~'!.lnkacf1 pnnu;ąrych w ~tL•ach 
PSL. Mrok tajcmnicv pokryw<1ł ~prawy k'l~l'J· 
w e. Gdy kto o nie zapyl<1ł, [XJfl Bryjn sie de· 
nenvawal. 

* MĄl.)- CZl,OWTEK OKAZAL SIĘ WIEL.K.Jfol, 
ZDR 4JCĄ. Olo bad<mia Nod.zv.ryr zajnef K.o
mi.~ii wykn1aly, że MIKOl.'AJCZYK BYŁ W PO 
SIADAf'mJ DOKUMENTÓW, W KTÓRYM 
WŁAD7r, /\\ GlELSKJE JASNO f DOBJTNJI 
PRZYZNAJA POLSCE PRAWO DO ZJEM ZA
CHODNfCH WRAZ ZE SZCZECINEM, Z GRA· 
NJCĄ NA ODRZE I NYSIE. 

TEGO DOKUMENTU NIE UJAWNIŁ ON 
NIGDY. NIE UJAWNIŁ GO NAWET WTE 
DY, GDY ANGLIA I AMERYKA ATAKOWA
l.Y N,ASZF PRAWO DO TYCH ZrBM. 

JE \.;"JA WNIŁ GO, BO BYŁ P'!ONKJ2M 
W RPK.ACH OBCYCH SIŁ; BO UJAWNIENFE 
TEGO U8T1' NIE .RYŁOB) NA RĘKĘ ANGLl· 
KOM 1 A.MfRYKANOM, GDY ZM.I2N"l1.1 
KURS I POSTAWILI NA NIEMCY. Wl~C Ml· 
KOłAJCZYK - JAK PIES NA SJvf.YCZY. -
POS7'A\\r1Ł RÓWNJEt NA NIJ!MCóW. 

PRZY Kł A.DÓW TAK OHYDNEJ Z&lł.A1'J'Y 
ZNAJDZJE/vfY MAŁO W HISTORII. 

• • • 
„Lala!! za nim, na d'W<l dDi pr~~'d ~l~q 

Po '.PrZ"eP.ro "·ad:r,eniu ś~isłej ins:pekofi 
wraz z:e sh1:żhowy;mi oficerami inżynier 
sięignął mach'.i n'.'ltnie Po papiernśnicę, 
ClJo.'l,IC ~a'l}a!C., ale C,1,redikow z ll·Ś'miechem 
W'trzymał go, mówiąc. że w tej strefie. 
bezmre<l'nio przylega•iącej <:Jio -})OZY•cii 
pr.z.eciwui:ka palenie tyto-nin jest surowo 
wzlhroni(}ne, j-ak rÓ'w:nież 1''Zlbronione 

i<Jok kot z pę(;heraem.„" - Tali mówi o dygni· 
.a.rzach pew1•ych amb~ad per-ni f1ulev..·ki2Jo.14ro 
{dobrze skaclinqd obwajm-ioms u lłf1/łlWO.mi 
Miko.Jajczylw). Owe IJ'mbasady do-bn~ ~()
lowo/y "wyciPc.zkę" II'Weg<J pupilh/a. Po wielu godzinadh uieiąliiliwed d·wgi Poznauych o·ficcrów. Był l·O ka,µitau jest ś"'·ie-ce11i·e latairkami oraz za:palanie 

Lconticw przylbył wre·szcie do oznaczo· Cwecl•kow. którego Poznał oidrazu po Za'P'afok. J-O'k przyjęli koledzy u(j007J<ę Mi1roł<tf('%}'· 
ncgo punk~u .. Gdy in•żynicr, po okazaniu przyj.eźclzie. Przecltstnwił mu go ]'lurkow- _ Zaczeka.foie inżynierze z :pa.leniem, ka? - z prosta m&wią<J, „obu<:hcm w łeb". Bo 

· • cL' · • 1 t6 ) ~t' · n1·1, $wi1·yJ'OW te.n mąż do ostatniej chwili !l'.a.pt!'wnial, te bę-111 w1a 1omQ 1u1z Po raz ' ry prze1 no " 1 ' · aż sie. :rna"d·z.iecie w s-chmn1·e - JJO\\·ie-. t ~ dzie niezłomnie, do ostatniej chwili na f>l>.lf"· i dokumentó'.V, wysia•dł nareszcie z awa . a odcin1Jrn. xdzie stał~' zama,.,.kO\\.·ane <J,z:iał kapitan. Leontiew !\Chował papiero- wnku ... Bo gdyby wyjeclia.J, chłopi qol0'.tt"1 u-
- sro«kał go dowód..::a bryigadsr, ;p11łikow- działa, Leon tie~ pozostał cza·s <l'h17...szy, Śini.cę i udał się z ka1pitan-em do sc1hronn. wiepyć, że on rzeczywiście ;e.~t agentem za
nik Sv.'iTrdow. Był j.111ż zawcrosu trprz~- badając uwa7.nie ni-emal ka•ż•de d'Z'iało. Ca- Za'.J}a.dlta noc. Pl'zy \vejści11 do "Clbronu I grnnicznym. Oto. jedy1ia rzecz, którą sJUSZl!ie 
dzony O prz3"'e7JC!zie konstrnkH>ra. U~cl- !e komplety poci~ków zo taly d0Sta1rczo- ke>n>Stmktora 'P-O-rkał J)t1łkowni•k ~wiry·- rzekł; UCTECZKA JEGO ZAPEWNIŁA CHŁO· 
sn.'.l~ mu d1oli i natychmiast odlprowadził ne wraz z <lzi:ilami. Znatidowało się tu diow. Nim ze„ zli w dół, nagle ·\\·śród noc- PóW, ZE JEST AGENTEV. ZAGRANICZNYM.. 
d'o .pobliskie"<;o schronu, gid'zie na in;i;ynie. ,1·iel11 ,mec-ltaników art,·lerr.i•skicb, ,·praw- nej ciszy g-dzieś bardzo wy~oko na<l nimi „Dużo hałasu 0 ni'c", słyszy sfę d7Jś nader 

ł · ·1 k " azę to o sam<'j. osobie Mikol11jciyka, .fi.ie wor· ra czekał j!l'Ż za.· u•zony PO'SI e ·. dzajacych · lt\1·ażnie mcd1anizmy „L-2". zaltnczaly silniki przelaruja•cych sam-010- to, by tyle rozprawiać; lecz ON ro FORMO· 
Ale Leonticw nic myś1a·t hynadmni.ej o Le-0n!icw o· obiśóc wdzi lat im z,czegó- rów. Z1uipetnie wyra.inie mOiina był~ sły· WAŁ DOTĄD POLITYKĘ PSL_ POT..ITYKĘ 

.i ·<lze11 i 11 lwb o ,poczrnku. P-0 p•rzylbyciu !owych wskazó1\·ek. Pułkownik Swi-ry- szeć tY'J)Owe l spoecyiiicz.ne wvcie niemiec ZBRODIVJ, OSZUKAHSTWA, WALKI BRAT0-
11a front, cal o zirnęczcnie z:ni'kne,!0 od·ra- d101i: ourdzu 11>0 przybych1 in·ż:i-niera na od ki lt bomlb-owców, lecących na co.ść 7,n~C7. B0JC7EJ. DI.ATEGO I Z 'TFGO TYLKO 
z.u. l\Jiemnl natyc!Jn~ias(· pro·;ił Swiryd?- cinek zawiado1.11il g~, że o piąte}. nad ra.- ne(·l· WYIS-O·~?'ŚCi ~"- kiet;i·11l~11 ~"svhod~1im. 1 ~JGi1~~~E~g. ~~~1:vl'Jfiir.~ SPffAWlJI TE· 
\i 8 0 do1nowadze111e ~o n:i. 0~1..::rnck, n~ni z rozk; z11 dowo<lzt'\va ._,L-2 .1)~ raz Pniem ?,110_1:1'~,?d;;izwał1 ,;<;1e. 1~.:H?:' e łos- Sit/.m U1.h.v.:oJiJ fed1Wgłat..'!i• po.gb~·J~ 
gd'zie stały z.amasko\n11e. n·t·1"·11.1tk1e. clo- n1en ill}' 11?" rn11~- r~izpoczac .al\c:,1ę 1J<J1-0-1 'koty ra<l2.Ueo11.1clh swn-01oto-w, SKJ.e-Nwa· J MfkoJajozykn p.raw' olr..~ .. ~' .ma.J!dot<SV 
p1ei:o co dostarczone na [m~t ,.L-:l"'. Po-f ":ą, S1~ lt) ·now ?k~e-slH to .dosć .P1a.sn.:cz- nych na tacltód. ) po..<>elskk:h - ~ą k@?~ł f;<~iac_zko~ 
~ł ta~ ;w towa~zy&tw1e Ji;'cfne&'.o z za· me, 111ow1ąc z w:n~1echełJlJ· ze E~~e.d.~łia~ {c. d, n. ~~ l:P.L.I. 
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Państwowy Przemysł Spożywczy założył 

efektowny sklep detaliczny w śródmieściu 
Warszawy. Sklep _cieszy się wielkim powodz~ 
niem u t. zw. „Szan. KUe.I1Jteli"• -

Pamiętają o O. • • -
1cz;yzn1e.„ 

o J '• .,..._$. 

Prezes Rady Narodowej Polaków we Fran
cji, Szczepan Stec, przybył do Polski, celem 
wręczenia medykamentów, zakupionych przez 
naszych rodal{ÓW z Francji dla Ziem Odzyska
nych. Na zdjęciu prez. Stec z wiceministrem 
Ziem Odzyskanych, Dubielem. 

W dniu 8 bm. zgromadziło s;ę w Łod:ti z całej Polski 
ponad tysiąc przodowników pracy wJelowarsztatowców 
w praemyśle włókienniczym. W naradz.ie wzięli udział wJcc
ministrowie Przemysłu i Handlu: Szyr (zdjęcie u dołu, z lewej) , 
Golański (zdjęcie u dołu, z prawej); przedstawjciel K.C.Z.Z. 
Spkorski (zdjęcie śmdlrowe, W. Sokorski przemawia na tle 
prezydium Narady), przedstawJciele władz samorządowych 
i partii politycznych oraz delegacje górników (zdjęcie górn<" 

Na naradzie wielowarsztatowców przemawiało kilkudziesięciu robot-

ników - przodowników pracy, którzy przeszli na obsług~ zwięks~one~ ł ł 
liczby maszyn. Szczególnie się podobały wypowiedzi tkaczki Kruszynsk;e1 
z Łodzi, tkacza Langego z Bielawy oraz tkacza z Tomas.zowa Maz., Ku· 
bały. Kubala (.zdjęcie góNZe z Jewej), .miimo że nosi czame okulary (był 
więźniem Oświęcimia), patrzy jasno w przyszłość Polski, ale powJ.ada: 
.„każdy z nas powinien a.am poczuwać si'ę do zwiększen!a ":"Ydajno!cJ 
pracy. Współ.Za141odnJctwo pracy jest powszechnym QboW1Jqzk1em, ktorY, 
musjmy wypełnić bez zbędnych dyskusj}J'' 

W Polsce roz..voczęto produkcię bomb 1--

Atomowych? E, nie: Polska to nie USA. Ot, po prostu( 
wobec zbliżającego się Bożego Narodzernia, produkujemy 
bomby - n.a choinkfi. 

Pamięci bohaterów! 

. Zetwuemowcy okręgu pod.warszawskiego 
„mają na sumieniu" szereg skuteczn)'ch akcji 
kolejowych z okresu okupacji. Ku pamięci 
tych, którzy w roku 1943 wysadzili w powie· 
trze szereg kolejowych transportów niemiec
kich - wzniesiono wyżej zdjęty pomnik. 

1\T;r <;i~ nie marnuje na ,.Eleklrobudowie". 

Fabryka Transformatorów Nr. 3 („Elektro
budowa") odremontowała i doprowadziła do 
stanu używalności kilkadziesiąt zniszczonych 
transforma·torów, pozostałych „po Niemcach"~ 

Pamięci bohaterki 1 

Mjr. Anka (dr. H elena Wolff) była w cza
sie okupacji szefem sanitarnym A. L. okręgu 
kielecko-radomskiego i 30.10.1943 p,olegla w 
w bohaterskiej walce z N~cmcami. Dziś, odre
montowany szpital w Iłży och.raczono imien.źem 
bobaterlti„. 

I 
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• • I z 
R c ~ne dowody wU1y Stanisława · i kolaiczyka ui wniooe na s1 i 

, f."b~ n11d n1ógł Io w korzy.stać." I nboz11, kiÓf Pf!O j•,d nym celem hy1n u;opiin.<t 
A jt>Ż<"li t-r.go ni<" uczynit? - 1.af)yłujP ko- di\Żfni<' do odwrócP.nia bip,gu :i:egara dz elnWfl<. 

(Ciąg dols~' ~e ,ę!r. 2·gJ~i) I Mó~łbyni :;;i.wiE>rdiić, co ja bym zrnblł na ty 
ok11.1entn tl'go d. l\łiknłafoz:vk nil' n.i:.nr miejscu. W pierwr.r.:vm i·z(\d?.iP podałbym to 

~ił. ani n c:iia. 1iw swe ,o t"n1igracyjne11"o pre· do wiadomo: ci. Jeżeli ktoś miał świadom-Ość, 
mforostwa, ant pii7.nlcj. Nie u,iawnil .go rów ;ie ma taki dokument w ręku i z tego nie s~o
niei w tym czasie, klecly w r. llH6 rząd ait· rzy!!tał, uważam to za wysokit•j klas~· szkod-
gicJski, łamiąc dane zobowiązanie, l;.wcstiono · nictwo." · 
wał nas:ie za,ehodnie gr1111ice. PosPł Wójcik pytany w tej i;prnwie, odpo-

St. Mikołajczyk jako wic<'prrmił'l· Rządu wicrlz.ial: „Jeżeli miał taki dokument w rę
Jedności Narodowej, jako prezc-~ 'legalnc)!o 1,ar.h, to 1>owinien go :itikomunike 'i.l.Ć l"Z:ą~o-
slronnicl:wa. (Igr nlozyl lę wównu do flgtil- • 

ołajczy nlkoWYch odpO\vleflr.I. :iat<'Ja.i .c fakt lllJSJac!a· I 
nia ofiejaluego zobowl. 7ania rządu VlelkieJ 
Brytanii. 

wył 

misja !.JO. Wysiłki te pozo~tały jednak be-zskuteC'U\e. 
· . . · · d' 'l : robot" mlxolajc:zy owski\ - To znaczy, że u11rawial on osobistą grę Mowca P,0 „re~ a, .ze_ ·. " t kampanii im-

- odpowiedział poseł Wójcik - W każdym trnktowac nalezy Jako. fragmen 'W'k de· 
· · · • ; 0 1:zmu ob~ego skierowana przec1 o 

razie z puktu w1dzema pan!'twowego oce- P~\ .· · 't oi·owl Polski Ludowej. 
. . jb d 1 . l " moKrnłVC?:nPm 1 us r -~ . mam 1.o, Ja~o na. IH'. z CJ n. e~~· Sromr.ttna udecika Stanisława M1k.,.aJCZ.Y• 
~easumuJąc, ~pec3_alna konrn•Ja sejmowa ka Jll'ZY J>ll-lllOCY za<Jranic1.llych mocO<dllW<:ÓW 

„tw1f'rdza. co na~t~puJc: po i;iwiła un po7 a nawła spolenno I ywa· 
Ili tel J1iej. Niema prawa .na:ryw;i~ się po~kihn 

S d7lałaoem polilycrnym 1nn, kto 7T}"Wll i n :ro .cz 
Komisja nie mogła znaleźć innych moty

wów tego zatajenia, jak tylko klerow11rde się 
Instrukcjami z zevrnątrz, wbrew oczywistemu 
interesowi Państwa ·Palski"gn, wbrew jełlno· 

ze połecz il$twa poi 

dPm i opusza.a k:raj, w który klalllll robotni• 
cm, w soju. zu i masami chlops-khnl, w naj· 
wyi'lZYJll wysiłku wykuwa pnJs-lłość ojczyw 
z11y, nie je t obywat~leni polsk ten, kto ła· 
milk podstawowy ob<>wil\,7.ek wi~ośó lfla .na 

żeniu narodu do uirwo.Je-uia. suwPrennych rotlu, daje się uiyć za narzędzie sił w•og_i-:h 
JUMV Polski nil oi!wlemmydt :r.lt>mi11rh pia- pr1.eciw własnPmu narodowi. Mówca stw1_er· 
1dowskicb. d'la, że PPS ])e<izie głosownła za w. zys·llomt 

kiego 

litemu stano"iskn całego naroflu. 
Charah.terstyczn!' j('.;;t, lż Mil ola,icz,,·k o do 

kumeµcie tym nie pnil\formował r:r~,dtt, kt.cir~ 
go był t>remierem. O istnieniu tego dokwnen 
tu nie powiedział nawet iiwym na.ibli7.nym 
kolegom partyjnym. 

Poseł Bańczyk, ówczci;ny mini~ter spraw 
wewnętrznych w rządzie Mikołajczyka, zn~ 
pytany przez komii;ję w :<:prawie dokumentu 
Cadogana, odpowi .dzinl: „Otó:i w mojf\i świa
domości 11ozostało ;iedno, 1.t: rząd angrelski w 
sprawie Odry i Szczecin nlgd._v nie dał zobo
wiązań.„ ,Tesli był;! mowa - to o Nysie, Kładz 
ku, PruMch Wgchod11ich i Gdańsku, ille w 
formie ustnych wypowiedzi, natomiast o ta
kim postawieniu sprawy - ta rzecz była mi 
~teznana." 

Poseł Bal1c:i:yk, zapyt<iny, jaki jest jego t:to 
Runek do faklu nienj;:iwnienia tego dokw11en
tu przez Mtkoł,i.iczyl·a, odpo·:viedział: „Nie 
chciałbym formułować uecz.y ~ubiektywnvch 
i t"twierdzac, co M1koł;ijc:~·k mó ,łb ... zrobić. 

WiQJMZ 

Na n1arąinesle -Do tego · uź do z ot. 

l. Sti'nMaw :Mikołajczyk zn~lazłsii.y <Jię w 
oblicrn ostateczue.1 kompromit11.eji politycl"· 
ne,I uci1>ld T kn.i'll w prze ·idywan\u, ;.„ ~ien
tnh1P wład~P. 'PSL usuną go ze tr"łłnidwa 
i w len· "l'osób :r.najdzif' 11i~. poH naw1asem 
7.~·cfa 1rnłH:vcz11cgo. 

' Przyczng ucieczki J.\.Iikoła.jczyka i lnn;vch 
jr110 najbliiszych wSJlółpracowników mog-ły 

być równie:ł: dodatko'111;re powody, których 
ll!'falenie jest zadaniem władz p~ństwowych, 
pt·owadząc~·cb dochodienie w tej sprawie. 

2. Sianb;ław Mikolajnyk uełekł „ krajn w 
porozumieniu i na zlecenie wrogich Polscie 
ci\~ nnlkciw ze vn~tr;inych. które widzą o r:bH· 
ża.111-ci\ 11ię nleuchl'onnle całkowitl'" hankrud. 
wo insnirow1u1~j przez nieh pout:rkł MikoJaj
<'7.Ylm w kraju, 7decydowa.ły, że w z11.i1tniałeJ 

sytuacji :Mikołajczyk może oddać lm większe 
rn~ługi, przebywając po:11" Jr&nica.ml Pol11ki i 
rozwi.}ając tam d~da.łalność, wymler?:onai. prr.e
rlwko interesom Polski LndoweJ. 

3, • ·tanL<sł!!lw Miłrnł;!jctyk nllmón-ił do 
urie~zki po~łótV Bey,i{ł i K61bon!Jdego 01·.?:;: 
ob Bagi:isldego t Ifulewiczową. c ... łem nada
nia 1>01' •Yc'.l'.nej w gi swł'.l ucl~czc„ oraz 111111· 
nięcia z kraju Judzi dQpu„zc:i:onyoh de1 niPktó. 
ryclt tajemnic swo.ie-j d7.łałalnol!icl. 

4. Stanisław Mikołajczyk jako prezes PSL 
otrzymywał fundusze ze źródeł obcyc~. 

5. Stanisław Milcołajc7Yk kierując iiię ub
cvmi interesami, ukrył ważny dokument, w 
którym rY.ą.d auriPl!lki ofiej lnłr: pot vindnł 
1111. ttl prawa. do rhoilnJ„j ranie~ Pol11Jd. 
T.\ tn ~llm."Vm d7ialał Stani ła l\fikr>la,li'z. )- n 
!i:r.kod-: p11ńshva pol111kłtKll. p17.«'riwdYh1J ł ds.-

l)omis.Ja. twiertl~. lż StanJsł1lw Mikołaj. wnios~· ami komisji ńadzwyczajnej. 
cr.yk dopusdł 6il' :r.dr~dy 11aństw:a I nH1Jrlu \A! imienw SL przemawia poseł Jan Al k,;a11 
polskiego, 11kual si" ml wiee;r;ną IJ.aitl<:ję z efor Król. Podk Pśła on wspaniały, h<>zpnykłli.· 
łona spnlrc:rd'lo~ci po~kiej. dny w dziejach, wysilek Poiski Ludowej na 

Zieroiach Zachodnich. Ziemie Odzyskane _si\ 
Wysoki Sejm raczy pow7..iąć naiołi:pujące płaszczyzną, na k~órej łączy ~i.ę cały 1lar.od. 

uchwały: Gorące przywiąząme do tych ziem :r.am~mfe· 
1. Sejm ustawod~wczy R. P. llOzbawia. Sta

nisława Mikołajczyka ma.n da I u poselsldei:-o. 
2. Se,łm usta oda.wez Jł. lł. wzywa r:i:ąl'f 

dn pozbawieni~ SfanH, w& Mlkołajc-t.;vka 
obywa.tel.Siwa polBkieiro. 

stowaJ:Y m. in. olbrzymie rzesze chłopski~ na 
doivnkach w Oµolu. Tymc7asem Anglosasi od 
igorly na nasze granice zachodnie pr7.es:rli_ d-0 
idt jawnego 1walczanla. Ale S~anlslaw M1~o
łajc1.yk:, mienJą.c:y s! J>rzywo.oc;;i, :11łopow 
z.biegt tlo tych wlil..<in.ie protel<lor~w, ktor.;y ~~ 
mawiają Polsce pra: va do ty<:h 1.1em, a cnriell· 
by wzmocnienia naszego iomi.ertelnego wroga 
- , iemiec. 

:;.. Sejm ustlłwodawrzv Jl. P. pozbawia. man
datu poselskiego posła. Stefana K'lrbofuikiegn, 
jako w11półuezei;tnilca ucieczki Stanisława 
Mikołrtj<!zyka, 

Po dalszych przemówieniach pnedstawidtr 
li w :iyslkkh uyrnpowań sejmowych - połę· 

4. Sejm usta-wollaWl'Z. R. P. w:vl"aża zgodi: piających czyn Mil,ołaJc-1.yka, wobec wyczer
n;i. wydanie wl!l.dzom ,ą.dowym. posł:1. Wl11ce11- pm1ia listy mówców mars:r.alck Sejmu Kowal· 
tego Hry;U. ski 1.arząd7ił GLOSO W A NIE D WSlYST· 

· . · KH\H CZTEREMl• W ' OSKAMf KO fl~J.l 
Fo referac.~e P?;.ł~. K11:i;;k1 zah1era1ą .~5J;l:1· t i ADlWYCZf\.JNEJ. W. ZYS1 l{J~ ._, 'f0SK! 

no głos przedstd'''lC:tele •1grupow;iń pose1S,...Lh. UCHWALONO. IE P. 11Ł PRZF.ClWKO NTM 
Poseł Sieradzki {PPS) om.:i.wia historię wy<l11 ŻADEN Gł,OS. WNJOSKf Z 'SKUJĄ RO\'. 

rzeri, k.tór<> poprzedziły ncleczkę :z kraju StR.ni- NIE.Z APilOAA TĘ NA f,A WACH l'SL. fAR· 
~lawa Mikol'ajc1.y'·a. Historia ta - to niPprze· SZAŁEK. S WIERDZA WYG ~NIĘCJF. 1AN· 
rwany łańcuch trudności i przeszkód, świa- DATOW POSJ;L KICH POSL STANTS_LAWA 
domle godzący w dzielo odbudowy i MlKOŁAJCZYKA I STEF A KORDON· 
przebudowy powojennej . Za5adniczym padło- SKIEGO. 
żem te~o postępowania Mikołajczyka i towa- Po cdesłaniu do komisji dwóc·h wniosków 
rzyszy hvlo l'tanowisl o IJf'neralnej negacji wo SD f w sprawie spółdzielni mies•.l'imiowych 
hec demokrałycznej linii rozwoju nowej Pol- i w spraw!P radit>'itac..H w S1crP<ine i od<"Y ·sa 
ki. niu homnnikilłów - far 7Rlek Kowill<tl;i 1 m· 

pp· wielok1nl."fe 111i1!11w la wpł ·nąr n J.:11· ł po. l~d1r.nlP 7 Il"""! d•1i r, fp o te mtnl 
T.1'11.liiJlP. tl'i po·td·~·y, tóra z n1eubłag.wą k1J· n•• ł~pnego po~il~d7f>nla pC1słowle 1cnt;mą l<l· 
111rcmo~cf;:i r:l('lp1owadzlć mu11i.;li1 do ro-, Jadu wiadomJeni. 

Ulubionym chW} ·tem nal'llej demagogii reak
cyjnej b·rło strojenie 6ię w togę przysiP,głych 
obrońców suwerenności, zagrożonej rzekomo 
przez po-litykę ohom d mo'kratyczne.go. '\'\T -
dług wy.k.iad.nl e11kcyjnej, o 11rcie' o lit ,ki 7a
granicm j Pols.ki na ulrowych i realnych pod
Et.awach i:ojU!l"lU z ZSRR i kr jami ov.'iań· 
5kimi orna-ai!lło gro~bę dla n11 zej suweren· 
noścl; nie b} loby natontj.a t taką grożbą wle· 
czenie się w ogoniG imperiali 1.mu .nnglosas 'ie-
go, który dziś jui cal'kiem jawnie i otwim:ie 
zmieru do odbudowy potęgi ni!l'lnieckiej. 

AJe powlały inne wl~ry z Zil.Chodu, z o4rod
ków :rea<k-cji międzynamdowej przyszły inne 
dyrektyvry - i oto na i „emigr<lllci wewnętrz
ni" zmienili całkiem front w talk istotnej d.)a 
nich I"Zekomo sprawie suwerenno.ki. Znamien· 
ne jest pod tym względem 6lanowlsko prasy 
klerykaln~;. która - obją;vszy dzied'Ziclwo po 
mikQłajr7.ykowskiej „G11-ze<:ie Ludowej" - jęla 
na rfil'! dowodzić, że F;UWer€nno • ć państwowa 
je$t w dzisiejszych czasach w ogóle fikcją 
i przeżylk:iem, ża dla utrwalenia -pokoju nie· 
zb!ldny je;;t meko?Po jalkiś „rz<td światowy", 
którego dyrygentami bylyby mocarstw11. za
chodniei a ści\~J tnówiąc - dykta•torzy ka.pi· 

Nierówności zao·patrzenia w węgiel będą usunięte 

talh;tyczni i WalI-Str~et. · 

Niejaki p. Stoma z lkat.olickiego l:Zas.o:p.isma 
„Znak" doszedł do wniosku, it źródłem kon· 
fliktów międzynarodowych iesf właśniP. U'pie· 
ranie się -przy -zasad1ie> imwercnności państwo
wej, którą uwa·i.uć należy 'l.a „fatalny anachr-0-
nizm". Zaś O.N.Z. 1o nic inneg , jak „szkod
liwa fikcja", gdyi; nir. ogranie-za ona suw."lrn· 
ności pań1St ', więc nie mote jakoby zalhez· 
pieczyć pokoju. 

NiP. po raz piP.rw.,1.y widzimy l'l'i tym p~y· 
kładzie, j~ re<J.kcj11. niiS7.a :potrafi wywrnr.ac' 
kola do góry nogami. jnk - na ro;r.kĄz z qóry 
- :robi z b iałego czai·nc, a z czarneqo hiałf' 
„Nieugięci" chonj'ż.owie suwcrl"nnośl"i p.tvem11· 
!owali z dziś na jutro swoje sztandary i wiE>l· 
kim głoi;.ern po't~piają to, .co jeszc:z;r. wczoraj 
bylo dla nkh nienaruszalną podo'hno święt.o-
ścią. . I 

Nikogo jednak nie \\ t1rowadzą w hł;id '·~ 
man„wry ndwro1cw , 1fokcmywa.nf' pod nar.l<s· 
kiem obcych inforr-~om P~Jski rarjL Ola ud5 
- dla ca.Jego obozu drmokrntrczn!'go - noje· 
cie 11;uwerennośt::i pąii"'lwowej i prnblem jej 
utrzymania nie6ą czymś Wil run~o''.YID• wttqlęd· 
nym i lkoniunktura.Inym. \.Valczyhśmy 7..awne 
o suwerenność prawd~iwą i bronić jej będzie· 
my niezłCJomn!e. 

A jasną jMt 'T?.l:TZ'j. re w dzieiejl zym ukł~· 
drio Mo6unków fcdyn fo 1mpr;rlalizm ame.ry/wn· 
aI-d może t€.j .uwer01;n0śc:; za}lraiać; bo tyL1.;o 
on jest siłą, tlowroą4 t r!e~frukcyiną. 6kiem
waną k•l ujarzmienii1 wolnych i suwerennych 
narodów. "Ale że <'hodzi tu wldsme n imp"· 
riali:zm tzw. dr.mokrncjl zachodniej, wie<: 
pobcy jej ;y-yznawcy rezygnują tak łatwo i bez 
wahania ie swych „suwerennych" pozycji. 

B. D. 

Wkr6tc zostanq wprowadzone karty opałowe 
W c11lym kraju rozdzięla się obccnii> nor- 300 kg do końca rokn . Sfll'<:jalnyd1 Jmrt opalo" y<'h. Niej1•dnokro-

nwlną. porcję węgla na kartki. W IV-tym Dlatej grupy Judno{;ci. która z kart nie lnie bowiem zdarzało ::ię, że jedna ~rnpa' 
kwarta:le b.r. każdy posi11dacz karty I-szej korzysta. przeznaczono pewne ilości t. zw. prncowników korzystała z opału zarówno 
kategorii, nie ma.ją cy uprawnień do t. 7.\\'. w~J?,la interwem':'' joego, na kartki, jak i w formi<' deputatów węgln
dcpufatńw Wfglow:ch, otrzymuje po 100 PoI'l?rlto l"f')lll.itct Eko 11n111irzn.v Rr-idy Mi· wych. Krzywdziło to innych prncownikóv-r, 
kg. miesięcznie. Ucz~1ni ruu to ogólem nifllrów uchwali! nif'rlavmtJ wprow,:;clze1~ie I kiórzy otr:wmywali skutl·iem tego często 

~-----------------------------~~~--~---~ wę~cl nie~g~arn~~b wn~dort~Kmaj ilośl'i. Nierówności te ob~cmie bęrlq znie-

aństwowe 
a b r _y k 

on lekcyjne 

prod1a .J 
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• sion°. Karla opałowa h•:dzic uwzględ11if;ła. 

I 
\1•yźszp, normy dla osób rosiadających ro· 
<l7inę, niższe dla samotnych. 

J"raae n~d wprowadzeniem urhwaly Ko· 
' mfletu Ekonomicznego r.t'\dy Ministrów w 
życie są w pełnym toku . Ministerstw() 
.Apro,1-iuicji o.pracovrujt> 1nzór k:irty opało
wej z podzialem jej n:i l>::tti-gorie. Podzi:1ł 
ten jest konieczny ze względu na warunki 
rod21innc, wplywająre n11 norm;v za.op11tr?.P· 

I tli:;!· 

I .]t1?, w ::ityczniu 1918 pru~widujll Sif WY· 
rl1rni Ki< rl npa}owy~łt. 

Ofiary 
Ni!. D1i" I Odem11li1.łe 
7.ąr7 rt Micj~l·i '\Vydział riro"winrji zł. 

fil)().[ isiecki Zvgmunt - Zgi r~ka 201 21. 500. 
Nil Ro1ł7iny po poległych PPR-owrach. 
l'oto Kolejowe. PPR przv 1Mrnwozowni l .f}r17. 

Kuli~J..a zł. l.fi7:i. lita J~n 71. 200 Z•1Tni11.~l kwia 
tńw tH qrób Vvłacl. B1n„n· tok µrl'crnrniry Z·f. 
<JąólnopnLkieqn PrzPm. Gmi\..<1 •1ki„11 i O• 
', r<-wneqo w Lod1i 71. 2.270. 

N" Rod1,iny pn 7ilmordowanyrh P•trlyum· 
lach. 

z okazji imienin oh. Słanishnva . ~deja ob . . 
Slat'lflo i 1 ejmau składają 1l 1.500. 

i 'n valc1~cych w Hi~1p,mii, 
K•1lri PPR pn~' Dyr Pr-;·m. Wfl>1n , zl. 1.120. 
Nil oclhndnwę \Var~1.a'"'v. 
PZPW, nr. :111 nd{iz. B. Kopt.mika 3R 4~ 

!ł .fi25 . Ko.m. Knleinwy PPR prz , Parnwmn' 'ni 
f.ódź--"Kaliska zt 1.675. Pr.11 nwn f-my Syrl"!Hl. 
zl. 3.480. Dochód 1 mecw pi Ikar ·kiego ninic· 
jowanego w dn. 29-go 9-go b. r. między f-kl! 
Pończorh „\Vega" i Ł.Z. l'rzr>m, Poń.cz. zł. 
46.6R2. Prac. i roholn Me<-h. Farb. pod Zarz11-
rlem Pnń~twowyn1 - ZP1iqr·\1">kiPqfl '.l.':i/37. zJ. 
R.3110. J'ZPB nr. 5 {Wyrlz. JlPrs Rach .) 11. 8'38: 
. ,Nn RTrD. 

Kolo PPR przy .RTPD w dniu i:n.iio.nin Sekre
tarza K0ła tow. Pietiai,ika Ka.rnla zł . 2.000. 
Knm. Kole.JOi\'Y PPK przy Parowozowni Łódź-..i 
Kaliska zł. 1.615. 
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Dr. lłllcJa .Sln1on 
Doceni U. I... FryderYk Chopin W dniach radiowego Festiwalu 

muzyki słow:ie::Jńskiej 

„l'ryderyk Chopht fest wleozys-tym PNY· I zyką i z takim wykonam:i.em nillct jnny nie mógł skrzywdzooy brutalnie naród pol>Ski, jego ot!~- W Polsce w nowoczesnycl! czasach p.rty· 
kładem, aym moie być muzyka polska, , wystąpić w stolicy Frainicji. Twórczość · Cho· ry, poniesione w imię wolności i p-0niżan4 lud- czynił się Karol Szymanows-ki do kh dalszego 
a takie Jednym z największych symboli j P'ina, ~o koncerty, mazurki, nokturny, etiu<ly, ność na ziemia.clh, stofąqnch od p-0cząhlm woj- rozwinięcia. Wzniósł oo wspólc.zes.ną !Iluzylcę 
zeuropeizowanej Pol11ki, 1111e bracqcej nic ze ballady, preludia, sonaty, sc'herza, ronda i po· .ny w płomieniach walki z wrogiem. Audycje, polską na wyżyny euroipejskiego znaczenia. 
swych odrębności, a lftojqcej na na/wyższym lonezy zdobyły świat i trafiły do umysłów nadawane w otbcych kTajach prze'Z rllidio, wy- Zaogrzewał też pokolenie muzy&ów, ik:tóremu 
poziom1e kultury europej~ki-ej". i serc ludzkich bez względu na · panujące, ka.zywa:ły w ostatnich lait.acll core.z większy przewotlrił, do czynienia cią.g!yoh wyisilków 

Kar-01 Szymanowski. i zmieniające się wciąż, kierunki w muzyce. :i&sięg mu'Zyki szo;p.e.nowskiej. JeśH juti daw-I w kierunku rozwoju muzy'k-i, przy H!C!hov~ia 
W rod.mnie Oho,pina za.chowało się ~dain.le, Przetrwały do naszych czasów w swej świeżo- niej UcZille namdy pie•lęgnowały muzykę na· jednak jej charak~rys·tyCZillych, poltdt1clh w>a-

łe w chwili narodzin przyszłego ik:ompozytora ści i oprą się z pewnością czasowi i modom s'Z.ego komrpor.zytora, to teraz kult jej przenika ściwości. -
do okie.n skTOmnego mien:k.ania }ego rod;ziców I przyszłości. · co•raa: dailej. W ko·śdeiłe Sw. Krzyża w W«eUllWie prz• 
w Żelazowej Woli dolatywały dźwięki hucznej Najwnikliw-sze analizy nie zdołają odkryć Ocrzywiśde, iprredsita.widele .ró'Żnoro<l.nych cho.wywane je.st ·serce Chopina, iprzeika.zane Oj· 
ka'Pell grajków wjej'.;iJcicll, która skocZ'Ilymi l tajemnicy prawdziwej sztuki. Talk jest i z mu· narodów różn1e reagują na jej urok, inaczej il\ czyźnie przez s&m.ego , !kompozytora.. Wyiryte 
obel'kami i mazarami oibwies:zczał.a, jaik: to by· j zyką Ghopina, Twórczość 'ta, z ducha po·lskie- wykonują, le<:z wszystkidh ł~czy w:Spólny kult na ta.l>liq słowa „Gdzie skarb twój, tam I 1erw 
ło we xwycza.ju, że wieś obchodzi uroczy5tość go zrotlwna, stoi samotnie w dziejach muzyki, dla niej i zrorumienia jej wszechlud:dlci.ego ję- ce twoje" 1ymbo•lizuj11 głębolkie ukocb.cmle 
weise>ln!l. Pan Mikołaj C\J.opin był wóv-:czas l nfby pom.niik ze śpiżu. Jednakże żyje wśród zyka. Przytoczymy dwa pt7.ykła.dy li Wfi!J>ół· przez Chopina każdej piędrz.i ziemi ojczyat.ej. 
guwernerem w domu hr. Skarbka, a żona Jego, · na'S i w~ród innych narodów. czesnego życia muzycznego, nad:zwyicz<1ij zna· Fry<lei'yic Choq>in wyszedł i MazOW9Złl, łt1• 
Justyna z Krzyfamiws>kioh, ochmi5trzyni11 dwo· l Wspókześ-n.i Chopinowi wleky kompozyito· m;e.nne. nie obce ibyły mu inne części kraju, m. in. 
ru, i tu, :U-go lutego 1810 roku, Frydery'k Cho- rzy i Inni wybitni arty.ki wycmU w nim p<>- W jednym :i e.rty'.kułów z Otkaizj1 ina~nicji Wi.elkopod>Ska., ta Z'ie.mia piastowska, 1 ezereg 
pin przyszedł na świat. Tegoż roku r~zina I tęgę nadprzyrodzoną, otwierającą im nowe ho- sezonu k<mcertowego w Moskwie, "z progra· miejsccwo'Ścl 'W u.c.hodniej Poasce. Pobyt w 
Qopinów prze.nom się do Warszawy 1 tam ryzonty. Je.den z najsubtelniej.szych komp1ny- mem, poświęconym w całości utworom Czaj- celaich leczniczyd!. w zdrojowisku Dus.~nlk.i na 
młodziutki Chopin już w najwcześniejszych torów-romaintyj>.ów, Rolbert SchuhmMJ.u, utr.zy· kowskiego, sprawozdawca stwierdza, :!>& n Slą.c;ku, upattniętniony koncertem w 18?.6 :oku, 
\ftworach przejawia zwią:i;ek z muzyką naTo· mywał, że pod k"wlatami muzyiki Chopina ukry· wsz}'5bkich kompoo:ytorów świe_ta - .tmmp<izy- 7.0łl'tał nl!wet uczczony pomni.kiem w 897 : -~n. 
efo.wą. Przy każdej sposobności wchłania w te są annaty. tor ,,Eugenius:ia On.e.gina" i poza nim tyliko je- Chopin gra.ł również we Wrocławiu, ien to 
1.iebie muzykę ludową, przysłuchuje się na W'&! W naszej eipoce laita wojnne przyczyniły się den. jeBzcze, Chopin, najball'dZ:iej odpowiadają miasto, może ze WZ9lędu na obrM miemcze
Wiejs'.kim ś.piewikom, podczal'J przemijających jei;'LC'Ze do po-głębienia ogólnego stosunku do gustowi, w~kzesnej rosy.J'Aiej publicz.nośd n"ia., .nie uczyniło n.a Nim, poza osobletymi prze.. 
wizyt u przyjaciół, uwa:tnie słucha muzyki po twórczotci Chopina. Polaków muzyka ohopi· koncertowej. życiami aatysłycznymi, głębokiego wrai<>nia. 
kairczmach. ilekrnć nadMZy się ku temu oka· nowska krzepiła na duchu i dodawaJa im sił Z drugiej znów strony - na drugiej p6Mrn!1, komp<>zytor wittąpU przelotnie i do Gdańska, 
zja, w domu rodzicielkim zaiś cll.ęb1'ie ni'\-słuC"łm- do przetrzymania okropnych lat niewol! I obo· w Stal!lach Zjednoczonydh, u.równo biaJa, jak ale najwięk<Sze za:in•teresowe.nie wroud'Z:ił w Nim 
Je, kiedy dziewczęta nuci\ p!Ol'lenk! podczas zów śmierci. Rycerskie polonezy: A-dur, w i czam·a ludność <>kazuje coraz wi~ej zro.ztt· Toruń. Opisuje w jednym z •listów mia.sto ro-
1wych zajęć. • którym Chopin,' według własnych słów, u~· 1 mienia i entuzjazmu dola muzyki Chopina i p<>· d"Zinne ~ernika dowcipnie i szczegółowo 1 

Ze żróde~ tydl. CHł'pie na1:dm.lenie na całe i miętnił oddźwięk skrzydeł hu5'5arii Solbi-eskie- pisujłl 6'i.ę częs:t<J jej wyikonainiem. Nie jest widać, że mu się l~m p<>do'baJo a świetne oo-. 
nre tycie, przetia.piajf!C ~.dniesione ważenia · g-0'', Fis~'mo·ll - malujący nastrój . walki, A&- z.a tym wyklucwne, że :W przyszłości niej~<l~n rumkie pi-ern!ki bardzo przypadły go !l'U•tu. 
1ut 1wój genia.lny sposób. 1 twO'I'Z!lC cora'I coś j dur - przepojony r<izmachem ducha boha~er- lwreat kookursu. Chopma. ~ Po-lsce wyjdzie Wnystkie dzielnice Pols'ki obejmuje dps!aj 
no.w.ego, własnego. Ohopm n.ie wplatał mo.ty- , skiego przodków - zagrzewały do c~ow nawet ~ środo'WIS~a murzyn~1!90. W19pólny !kuM dh. muzyiki Clh<>pin<rwu!ej 
w&w ludowych bes un,i&!l "' ewe utwory, 111ł , patri-0-tycznyoh, etiuda., z-wana rewoilu~yJn~, Oho·pm W7ibo9acł _Języik dźwi~owy i otwo· i wdz.lęcz:na pamięć dla ,kompozytora narodo
to czynił<> bard"Zo wielu komrpozytor?w, lubu· · wzywała do · bitl}ego oporu i wyzwolema s1ę rzyl no:wą kartę w dZ'!eJ~Ch ro~woiu sztuki m:u· wego. Albow:!filll serce Ohopina biło gorąco 
j4cych się w '.!ty.lu 111dowym1 mclod·e ludowe . z kajda!Il. niew.ołi.„.' - zycznei. Pom~ły zreallz.owaine przez polskie- dla całej Po·lski. :z myślą o całej Ojczyi;:nie 
służą mu jako dos.łC>W'D.e tematy - tylko wy· i Poza griłlllicami kl:iaju olśniewała Choipi· go kompozytora odbiły .się głośnym ech~m tworzył swe nieśmiertelne dZ"ieła ·i przez Swój 
jątkowo. Weżmy nqi. piękną Fantazję Poh;k:.~: .nowska muzyka, jak dawniej, tak i teraz, przy· u póżniej·szych muzyków we Fra.ncji, w Rosji, geniusz uwiecznił imię całej Polski w mueyCT-
na tematy rodzi.me, 1>1ry1:mutą ze nl&nej melodu 1 pominając jednak <Stalle stronom walczącym, Niemcz-ech i w innycih krajach. ._ . nym pan·teonie świata. 
„Już mie-sil\<:. :zaszedł'', z t-emahl ikompozyt~ra lllllłlKIUmuaui 1i 1 11111 11 : 1 11 1 „mm11mv;1 1111•1n,: 1 11ru1w11 11111 ·' ' ' ' '1 1 11 1 1. 1 11 1111 11 111 1-11 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 11 1111 1 111: 11 :1111 1: 111111111 111nn1,· 1 ,, 1 :11 11 1 1111•1 1 :11 11 1 11 1 " 1 11 1 11 fltl 111 11 flt lt~11 1 111 11 1tt1 1~ 11 M1111 11 1'lf:~111111111 ::1111 11 fl 1 1111n111111ll111~;1 n111fl , 1111:~1 1i 1 .1 1 n 1 11 11·m1 1 11111~: 111m11m1 1111 1111111 111nn1mn1nlllt 11 111v1mm 

~i~1!'.ńsk.lego i zakończoną rasowym kujawia- Ha szlaclletnief sza ·rorma wzafemnego poznan~a 
Gorl\cym J>ra.gnłemie~ wielkiego l'ryderyka -------•--·---lll••-------

było j~Jc naj9łębs~ wniknięcie w muzyk~ na· , 

~~:~Ę;#.'~~~~~;7§; . Pokłosie Radiowego Festiwalu muzyki słowiańskiej 
jej na·jgłębszym wyreiz:ic!elem, twÓN:I\ tierun· . -·-'· i . „. j J •-•·„ t ""... anJJa•t~~fą L a l"\L.--' le t I t "'! I S'-· 
{u narodowego w pol1lklej muzyce i wywo?a.ł D?:J~, w niedz!elę, 16 bm: ~ta~e ~n ę s ... 1e , ecz za.Tazem ..,...,..,„e· po ę~"'1 m · ~~ g" w vv""•na, on~r m fi ru. " em ooa •u· 

h 00 0 twóroośc! im\ych narodów. ty Radiowy Fut1val Muzylk1 Słow1ańsk1eJ, zor· pnyjaźnl w&półpracy wMystklch narodów sio· czews.kiego, dyry.gen~ Kon>Stante.go Iwanowa, 
·:uczy ~M~~new!'-pomnlenia muizyicme z d:tie- ga.nt-:i:owa;ny pr~ez Po~skie Radio. Ro7lpoczęt°!: wiańskich. Na caiy świat rozchodzi.ły ' c;ię na łl takte słynny ahór Swieczn.ikowa. Czecb.oeło-

'ń t 1 pierwszych la.t młodzieńczych spę- koncertem Orkiestry Po>!s'klego Radia z. Kato fatacb eteru najpiękniejsze dtieła muzyczne, wacja przeeyłała do Wa~uwy 1we koncerty 
~o'iw'y~ w kraju, łączą się u OJ.opina z myśl!ł wie pod ?yr. Grzegorza Fitelberg~ w sa_h Tea• a narody słowiańskie· mogły raz jeszcze się i audycje Złl p<>średnictwa ka.bla. Bułgarią re-
o d~leltiej O'.czyżn!e 1 Jej smutnym losie, tru Polsk1~~0 w ~arszaw1e, zakonczł'. się kan· przekonać, "jaik wiele wspólnych pierwiastków prezen!Dwa.li oso:biście najwybitniejsi muzycy 

tali t kn tą do p()l]Jski i do najbliiszej cert.em te1ze orkiestry we Wrodawm.' w r~- leży u fundamentów twórczośd muzycznej I tego kraju, lllI'tyści o sławie przekraczająCej 
ao<l . e ~dT .

0
k. tych uiczuć utwierdH}I\ się mach uroczyst-ego oitwarcia tam nowej, po·tęz· każdego :z repre-zentow!IJlych na Festivalu ikra· granice Półw'}"SIPu Bałkański.ego - kompozy· 

r zmy. wó ZW!~~ · ,UGU Pow9tały ucy- nej radiosta<:ji mocy 50 kW. Będzie t:o godne jów. tor I plani!tft - Pancho Władigerow i d'Y'I'Y· 
w całej t rczo gem n~d czasem 1 clloł u.wieńczenie szczęśliwej inicjatywy, Z'!'eałizo- Ze względów technicznych, udzia.ł po-szcze· geńt Sasza Popow, a taikże chór ,,POSJ1a-Witka". 
~eła muzyc-ine, stojące po w tre.~cl 'ł st lu wa!llej mimo wielkich trudności. Program Fe· gólnych ppństw w FeSJtivalu z~naczył się w Z Jugosławii p;r.zybyli dyrygent Mi~an Horwat 
me zrywai.ące ~ przeszłoś<{~t • 7lłY'Ch ła!J! l'!tivalu obejmował ogółem około 60 audycji TO'Z'Il1aitych formach. . Z ZSRR n~d~łano ma- i śpiewaczka Anita Meze. 
n<J1We,. wskazujące przed pnys i !koncertów. Stał się :nie tylko dem.on-stra<:ją I terial, na.grany na tasqnach speqa'ln1e I!~ po· Nie Sp-OISób wyJiczyć tu wszystkie imprezy 
rozwoiu w kra.In~\ tonó;· b!ku ' t-wó cz-ym .,, wielkich wartości muzyki po·l,;•kiej, radzieckiej, trzeby Festivailu, oraz pr.zy~łano ~naikom1tych festjvalowe. W samej Warszawie odbyło ~ię 

Chopin '?11ał JU wp .!ro ~ · t831 czechoisłowa.okiej jugoełowiańskiej i bulgar· artystów: śpiewaczkę Natalię Szp1ler, p1amstę 10 więkezych, public:imych ko111certów, inne 
C'bwHi przyiarzdu do ar i~a, we wr.ze, nm ' ośro-dki kuiltu.rałne i'olski miały również oka· 
r<>'k.u, łi;om-no~Je, które zwr6dły na kompozy· · b ,,, d.n' .J..- · ki ł w:! i 
l~a po·'~kl-ego uwagą na.jtęższych umy>s. łów . .l,_.,!!z. ~I ~l_ą.~ __ r / :z1ę ~oo.re. ·1ego ~ 1 ,~~en1a muzy S' O .ar· 
~· ''

0 

- - N )[ E skiej w swych slll11JJCh ikoncertowycl!. Symfo·· 
st:o.Ucy nad5ekwańskiej i zd<>bY'li Chopm. ovt~ p o w o J niemy koncert •bułgarski odbył się w Kaitowl· 
mieJsce wśród czoł-0rwyoh muzyków epo~. cach,. symfoniczny radzleoki - w Krakowie. 
MłodziurfJki Po.lak przywlórł bowiem w swoim · z pols-1tiej strony wzięli udriał w Festivalu 
bagatu dojrnaJego kompo.:zytora dwa ikoncerty · · - najlepiil nasi artyści i najwy.bitniejsze ze:>po· 
fortepianowe, 13 marurk6w, ; polonezów, aze· Tych armij, które ciągnęły przez kraj nasz, I Z tych armij, które ciągnęły prze:z kraj nasz, ły orkiestrowe czy śpiewacze. Mj!ośnicy mu-
reg etiud ,trlo G-moH, t1eher:z<>. H-mol1, z~ W'ZTU· pamiętrun już kilka. Tylko o jednej nigdy nie zapomnę! zykd mieli mo-żność wysh!chani.a paru „pre-
szająco piękn~ kolendl\ rodzim!l ,,Lulajte Je- Coraz inne mundury, A pierwszy czołg jej, który zobaczył-cm, mier" IUU"Lycznych i szerego „wznowień". PJO· 
zuniu" w środkowej części, ba:lila.dę G-m~ll, coraz inna mowa, mam dotąd w sercu, grM!l Festivailu talk iprzy tym opracowano, aby 
'a.nłazję na tematy polskie, kiilkłl. waków, ~!l· 1 a tylko płytkie groby w polu Czołg ciężki Jak ra<io§ć, kawy ruiłośniik muzyki, niezależn i e od stoo!lia 
ka nokturnów, dwa r<J'll.d.a, wa.ńacje B-dur :na i głęb'oka nienawiść która wybucha I grmtl przez doliny przygotd-wania ; wykształcenia, mógł zn.~jeźć 
temat z „Don Juana" Mozarta, które komp<YZy- zostały tu po nich. mych Moraw. odpowiadającą mu muzyikę, zawsze s•1:ijącą na 
tor niemiecki Robert Schuhman.n .przedsUl.wił mocne I czerwone, I napisy na grobach czerwonych właiściwym poziomie. 
w swoim czasie czyte1n1ikom pisma muzyiczne· ~ł~~~i::r: ~o~~ takie tłoczą wina, w ogródkach ob.ok s•zosy, Fe51tiva•l Muizyiki Słowiańskiej t\;i;l slucha-
go, j~ko dzieło geniusza. Genius"Zem nw:wał na przedmieściach czom p.rzy radfoa'Paratach i w 6alach konce1 tc-
Ghopi:na już i. Józef Eis.ner, dyrekt~r Konos~r- woli pełne będą tym pierwszym abecadłem, wyoh wiele •przeżyć naJ'sz·la:chetniei'i;;zeqo ge· 

· dn tacji po osta.· sło1łce I elekt-rownie, 
waiorium w Warsz·aW1e, na a 0 

· z kto'ro.no uczyc' się będą nasi synow;e. tunku. Ponłębił on i rozwinął przyj'ai.ń naic-. _._ ··'" ch2onego ucz abv_ się żyło w jasności, -„ " 
tecznych egzammauu swego Ulll.O ~ • dów słowiań6kich. I wreszcie - n11r0dy t:lo--

gdy na Morawy wieczór spada, 
nia w tej uczelni. · (,,Nove mythy") wiańskie dobitnie wykazały całemu ~wiatu, iak 

ł „ Ch l '"'"c"'·'- jakA ...nrko- 1'ak czarne i domowe zwierzę 
ZabłV'Sną te„ op n ·, '""' v "' przełożył K. A. Jaworsk!. ~"\~le wniosły do ogólnolud7Jkiej kult1uy. 

"aw{:a, 
0

p\enista-wirtuoz, w Paryiu. Z taką mu- . r gwiezdnymi oczami. ,.., &LG 
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Czas b ·1ansu 
M1nę!o już dwa lata od momentu, gdy Sp. 

~b. Liga Kobiet rozpoczęła swą działalność na 
terl.'llle Łodzi. W ciągu tych dwóch lat roz
inęła się o.ryanizacja, która moi:e poszMycii: 

a;ię tyt!lą.<:'Zllymi rzeszami członków, 1 dość po
warnym dorobkiem prac 7.Właszcza W d'.zlale 

piekl nad Matką I Dzleckfom, oś1viatowo-kul-
lu111lnym I S'lkoleniowym. 

JedynJe te s c:donkJń Ugl, które pamięta
j~ „niemowl~cy" okres formowania się naszej 
organizacji, 11ą w litanie z.daó $o<bie sprawę ile 
-dokonano w okresie lych dw6ch \at . 

. W pocz<~tkowej faile sw~o dzialania SOLK 
twróciła uwagę na. fabryki.Robotnice fabrycz
ne, jako element '1mbiecy najbardziej uświado
miony polity<..'Zllle działając· w ramach organi
ir:acll kobiecej 1 w my~l jej p1091a.mowych wy
tyci.nych. pnyayniły się do powstania n.a te
renie swych ośrodków pracy szeregu instytu
cji Jl'}MOCY 1 opieki, Zakładanr· żłobki 1 przed-
111.koll', 57.walnie 1 praln!e fabryczne. Dużą. 
działalność i·ozw1Jała Liga na odcinku prac kul 
turalnQ-oświatowych. Poprzez odt:zyty, poga
donki, wieaory §w1elllcowe szła do Jrnblet 
zrteSZ(}nych wiedza o świecie. Nie mniej wai
·nte byli> odd:daływa:nie organizacji kobiecej na 
polu szenenia ogólnego uświadomienia oby
wrrtebkiego najszerszych mas kobiecych, jak 1 
zrornmienia konieczności zajęcia czynnej po
stawy w stosunku do zagadnień politycznych 
kraju 1 świata. Akcja mobilizująca i uświada
miająca, prowadzona przez .Ligę Kobiet w Ło
dzi w okresie Referendum 1 w czas.ie wybo
rów do sejmu Ustawodawczego, to dwie chlub
ne pozycje w Jej działru1iu. W miarę swego 
rozwoju Liga póstawiła przed sobą zadanie 
umasowienia swych szeregów przez zorganlzo-
vanle gospodyń domowych 1 tych kobiet, ldó- ! 

re pracują w drobnych prze<lsiębiorsłwach han 
rllowych, przemysl<>wych itp. Ujęcie w ramy 
orgilnlzacyjne tych nowych rzesz czł<mkow
skich dopTOwad2'.11o do nowych form pracy. 
Powstały Dzielnice ligowe i koła tere.nowe I 
r urnowe Ligl. Dorob!dem Llgl łódzkiej j~t dila 
łająca na Dworcu Kaliskim Izba Dwarcowa bę
< ąca jl'dną z n jleplej działających inslytu Jl 
~e<JO typµ w kraju. Ostatnio SOLK prowadzi 
powilfne prace k zie lcenia fachowego I n.atrud
nle11ia kobiet Z mle zczą.cego się na Radogo
El.r:zu Domu SzkolenlowP.go wychodzą kadry 
wys7.kolonych instruktorek, przenoszących na
b) te z:n.wby wiedzy do zespołów k<>biet. przy-
stępujących nast pnie do spół<lzlelni pracy. 

DW11letni dorobek SOLIC. w Łodzi Jest pował; 
ny. Niewątpliwie patrząc wstecz możnaby 7.iDa 
.letć w tej lub I mel dzlecl'Llnle prac niejedno 
ni,.rl<>rlą.gnlęcie. SOLK jelloł Jeszcze organizacją 
młodą, w której łąc:mlkiem jest zrozumienie 
poiyl czności Jej działania przez czronkowskle 
rz~ze kobiet. Pojawiające się na tym czy in
nym polu niedociĄgn.ięda w pracy SOLK mo
qą hyć usunięte - nie mogą jednak niqdy 
prr.eslonić wielkiego dorobku pracy tej orga
nl1.acjl • 

• 
J 
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• • gan zac1a. 
W stępujcie w 

zek sportowych oraz scroju dziecię<:ego, O'dpo
wiedniego do zabaw zimowych w śniegu. 

Fasony bluzek pomyślane są jako tzw. mo· 
dele przeróbkowe. u~zyć je moina z dwóch 
rodzajów tkanin. Łącząc materiał kraciasty z 
gładkim, lub też tkaniny o dwóch barwach u
zyskamy elegancką blll'Zeczkę. Krój l~h blu
zek jest prosty i sporządzone one być mogą 
z powo<lzeniem nawet własnymi silami. Na le· 
go typu blurzki użyć należałoby ciepłej wełen
ki lub też innego materi·alu, z-11ipewniaj11cego 
ciepło (flanelę). Zasląp-ią nam o.ne wówczas 
tak drogie wełniane sweterki. Bluzki te, i;ta
nowiąc garderobę dnia codziennego, noszone 
być mogą także, jako 11T.Upelnienie stroju prze· 
znaczonego do sportów zimowych. 

• • • J .. 1 szeregi! 

w tym ubraniu przez1111.czonego na <lni ełone-ez
ne l śhieżne zimy zapewnić ma dziecku s·„..-o
bodę ruchów. 

Tymż-e samym ściegie.m i z tej semef wł6cz
kl, co partie bluzy, wykonan-e t!ll\ rękcnvlczki 
i skarpety oraz kapturek (przybrany su'knc>m). 

Na znmie,;.7.czonych ry 11nlrnch przedstawia
my nas;:ym Czyteln\i-zkom modele kiMcn blu-

Strój narciarski dziecięcy •składa -się -ze 
&podni S\1kienny<"h 1 hlu-zy, będącej zestawie
niem dzianiny z suknem. Z<1Jstosowanie trykotu 

CaJość tego dziecięc<.>go stroju jf.!'St bardzo 
pomysłowa elegancka. 

• 
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IJ.nna Pauk r- pion·erka demolt acji i 
Vv ostatnich tygodniach na skutek zmian, Ja obecnej Ludowej I Demokratycznej Rumunii I Je się ofiarą reżimu i zmuszona jest opu cf{: 

kle zaszły w składzle gabinrtu rumuńskiego Anna Pauker człowiek nieprzeciętnej miary, swą ojczyznę. Z momentem wyp~dzenia Niem· 
kierownictwo polityki zagranicznej tego kraju obejmuje st.anowisko ministra spraw zagra- I ców i obalenia dyktatury Antonescu. Anna 
objęła kobieta - Anna Pauker Fakt ten tym niemych. · Pauker znajduje się jako iednii z pięrwszych 
bardziej zasługuje na podkreślenie, że w Ru- Anna Pauker jest jednostką znaną w swym w szeregach organizatorów rumuńckfch sil de· 
munii z przed okresu przemian demokratycz- kraju. Przez szereg lat była ona nauczycielką mokralycznych i nadal rozw1 ia janajbardziei 
nych, przy konserwatyżmie ówczesnych klas w Bukaresźcle, została jednak zwolniona ze zdecydowaną działalność na rzecz poprawy by 
rządzących, postawienie kobiel-y na' nawet na)· swego stanowiska przez reak-:yjne władze. Za tu rumuńskiej klasy robotniczej. Pdni funkcja 
skromniejszym odcinku życia politycznego lub głoszenie. poglądów postępowych. Na skutek Jednego z sekn;tarzy rumm1skiej partii komu
państwowego - było nie do pomyślenia. W rozwijania dalszej działalnbśc1 polltycznej sta- nislyczoej i poświęca równocześnie wiele pra

~----~-------i....----------~ ·-~- cy nd organizowanie 1 rozbuG.nwanie Antyfa

• 
W czasie wojny, gdy Niemry ciasnym pler-1 l ćwl.czyć ją Dręczono ją, statano się wy-j na której zawisnąć miała 

ś leniem okrążali Moskwę k3.żdy z mieszkań- dobyć od niej zeznania ale dziewczyna mil- Zoja Kosmodlemianskaja. 
ców tego wspaniałego miasta drżał o jego los. czała i żadną silą nie możn'ł było przełamać Ostatnie jej sło-,va były: 

szystowskiego Związku Kobiet Rumuńskich, 
gdzie piastuje godność przewodniczącej. Na 
tym stanowisku zdobywa sobie dużą popular
ność wśród kohiet inn~·ch narodów swymi wy· 
stąpieniaml na kobiecy:h zjazdach międzyna

mtoda komsomołka rodowych.\V kroju ojczystym ieJ aktywność 
na terenie parlanwnt11 w obronie oraw ludzi 
pracy zjednują jej uznanie wszystkich roda· 
ków. Boje toczyły się już w same.I Moskwie. Nie JeJ żelaznej woli. „Towarzysze! Odwagi! Zwycięstwo przyj

było wówczas człowieka, 11:t6ry nie włożył Na pytanie: „Gdzie obecnie znajduje się 

1 

dziel Nas jest wielu, a wszystkich Niemcy 
swego największego wysiłku w dzieło obrony. Stalin - odpowiedziała tylko - „Na swoim nie powieszą. Stalin jest z nami". Imię jej f asze 
:Młodzież, przew<iżnie komsomolcy, uchodziła boj~~vym 1~ojsterunk:1l". 6 

bili I sta_ło. s1ię "". z;vią1~u ~:~z11eckjlm 'yrn~o~m Je6ień jest okresem, w którym ze względu 
do ]:l~ów, gdzie prowadziła nieubJ;:iganą wal- . .ygna i ą pr~w1e nagą fla i:nr z, , po- narw1ę i:szeJ o wag, m o c o ;7yzny 1 o- na panlljące szarugi 1 b!oto zwierzchnia na..;7.f! 
kę z Niemcami. mewierall, ale dziewczyna znos1la to wszyst- haterstwa. O młodej, skromneJ dziewczynie odzi· z' 1 . . 'k . . • . 

Z d • b . . . e u ega naiw1ę szemu zniszczemu Totez oja Kosmo iemianskaja yła w tych cza- ko, staraJąc się nawet nie wydar jęku. o zamyślonych oczach napisano wiele ksiązek, 

1 

w . . d b . 
1 1 

.' · 
h l j d k k . h · b . · . . ( . imię o rze zrozum111 ego w tlsnego mteresu sac uczenn cą, e nego z mos iews ie gim- Wo ee tak n:ezłomnego oporu pewnego poez3l, stworzono wiele obraz ;w i filmów. powi b . d. I . . 

nazjów i komsomołką. Pewnego dnia opuści- dnia Niemcy zegnali mieszhńców pobliskich I Żyje ona w sercach wszystkich sowieckich t nna yc ~-na po ~awana w tym czasie 
ła swój dom i udała się do partyzanckiego od wiosek do miej$Ca gdzie u~1awi1i szubienicę ludzi. 5 arannym_ _za. ~egom ". onsei watorskim", by 
dziRłu, gdzie z największym oddaniem I bo- · ' mogła slu:.;yc Jp.k najdluzej. 
haterstwem wykonywała wszelkie najtrudniej e I g Najprymitywniejszym Zdhiegiem w sto~un-
sze zlecenia. Wysadzała mostv, przecinała dru ac ku do pJaszcza, który zwilgotniał lub zmókł 
ty, podpalała składy i tp. Zn'lna była w par- w c-za.sie deszczlf, jest starąnne rozwieszenie 
tyzantce pod !mieniem „Tania". I go na ramiączku w miejscu fa kim.· które gwa-

Pew~ego. razu zimą Tania udała się do pe- Zaproszone do Moskwy na uroczystości -:Ji położonych w robotniczych dzielnicach mt11 ra.ntowałoby jego wyschnięcie. NaiionieJ do 
wnej wwskl, celem wysadzenia w powietrze 130-lecia. Rewolucji Paździ~rnikowej delegatki sta, interesując się głównie ośrodkami opieki tego c-elu nadaje się szafa, niewłaściwym tak-

. j N' 1 k ' t 'k że będzie powieszenie mo·krego okrycia w da· magnynu ~ amumc ą. iem ee : war owm Sp. Ob. Ligi Kobiet w wywi11dzie udzielonym nad dzieckiem. ' 
s M1r1.e~ł J~ w chwili gdy manewrowała bu- . . . . l sn_ode wspólnego dln. wszystkich clomoymików 
t li b Z 't , h 

1 koresponrientowi PAP-u podkrcsllły znakomitą Poza tym delegac.ia zapoznała się z forma·. WH!iszaika. Wszelkie powstałe w. czasie wędró-e q z enzyną. os n.a se wytana spro- . . . 
wadzona do szhibu. Gdy jednakowoż na py- organizaCJę ich wycieczki, oraz mczwykłą go- mi opieki r,oztoczonej nad m'ltką 1 i.ej dziec- wek dziennych po ulicach miasta plamy z blo-
tAnla swoje w ~ztabie nikt nie potrafił uzy- ścinność i sympatię okazywaną Im przez anty- klem. Rozmach tej opieki, jaką matka 1 dziec· ta powinny ?o!!itać po wyscllnic;ciri natychmiast 
skać od niej odpowiedzi - niemiecki o!icer raszystowski Komitet Kobiet radzieckich. ko otaczane są w ZSRR wpławił w podziw na- nsunięte. W _wypadku, gdy szczotka nie usu-
kazał 7.ołnlerzom roirbrać dziewczynę do naga Delegatki polskie zwiedziły szereg instytu- sze delegatki. wa calkowicle ty:h plam, nal:ży je wywabić 

POKAZ MODY RZEMIOSł,A LODZKIEGO 
W dinu 23. 11. 1947 r.o godz. ·17,30, w sali 

Polskiej YMCA - (we.iście od ul. Traugutta 3) 
odbQnzie się „POKAZ MODY RZEMJOSLA 
LÓDZKIEGQ", w którym weźmte udział 36 za· 
kładów rzemieślniczych z terenu ro. Łodzi. -
Program zostanie urozmaicony występami arty
stycznymi Zofii Sykulskiej 1 Wacława Brze
zińskiego. Konferansjerkę poprowadzi Igor Si· 
kl rycki. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Izby Rzemie 
ślnicz•j w. Moniuszki 8. - Dochód z impre·ty 
przeznaczony na organizację wa:asQW pra
cowniczych. 

_____ . roz•tworem wody l spirytusu (Jedna część spi-

0 G h ro na' prary kn. b·1oty b zem·1en11e1· r~t~~~~,;,~!q~:i~/t~~:~;,i ;;~~:);1legly zmoknięciu U U lj ni~ strct{'ą lc1snnu, jC'śl1 dla wy-; hnięcia posta· 
wimy i~ na domowym przemysłem sporządzo
nym e;lnpku (t.1ki1t1, jdkie widujemy w · witryIstniejąĆe ustawodawstwo pracy zapewniło 

kobietom ciężarnym prawo do przerw,mia pra
cy w okresie 6 tygndui. przed i 6 tyqodul po 
porodzie .ZtlMzają 'ię 1ednak w praktvce wy
padki, w których prdLodawcy nic resprlklu\~1 
tego p1 wpisu ust11wy i zrywaj~ ~tosunt)k stnż· 
howy z pracuwnlU\ w okresie, kl/ny ustawa 
trak.luje jako C'Li:!S ochronny. Z tych lt!:i: w·tglę 
d6w Mini~terstwo Pracy i Opieki Sµułec:znej 
wydało do v szystklch Inspektorów Pracy i 

Op. Społ. wydało okólnik przypominający, że nach mo<lyt.;tt!k). 1'orby .skórzwH•, filcowe lub 
zakaz rozwiązania umowy o pracę w okresie 
6 tygodni przed l 6 tygodni po por,;d?ie odno
si się również do umów 1awarlych na cza~ 

określony. Jeśli urnowa Inka wy11asa w mo
n11.•ncie, 9dy p1acow1ticy pn.ysh1q11je purntlo
wa p1zerwa w pr1ky, wów zas rozwiązanie 
stosunku służbowego przesuwa się autumalvcz 
me n<!. 6 tygodni po porodzie. 

uszyte z rn„terialu jeśli Z(J111kly, pow·!nny zo-
11tać. ,P!l powrocie do domu wytarte z wody, 
<>p1ozn.1onr z :7awa1 lośc1 i post,1wione do wy-
1rn~1t-1l!a, po narl.'mlu im wl.1.~dwPHO kształtu
(na ~kulek przelc1<lowarna.' na dtsLczu łat1fO 
s1i;: dt'lason11J<l). Te za1b1c:g1 kon~erwacyjne za-
1Stosowa11e do priemokniętej lub wllaotnej o
dzieiy o-płaci\ się, choć kosztować beda trochę 
uwagi i zabiegów. 
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'E. 7'am 

,Sek etna'1 ro a 
Wśród bliźnich. z którymi 
się stykam bez przerwy, 
osobni!< mi pewien 
wciąż działa na nerwy. 
Ow typ jP.st nam wszystkim 
zapewne też znany: 
na!.f;ywa się „człowiek 
\)O--in-for-mo-wa-ny" 

Z tytnł~m tym zgodnie 
wie facet najlepiej, 
te „~dą kołchozy", 
te „r.amknie rząd sklepy". 
A gdy ktoś zdziwiony 
wykrzyknie: o ranyl 
odpowie: ja jestem 

. poinformowany. 

Slcąd bm infoTmac,ie ?. 
NiA z życia, nie z gnet, 
do fycia, do polskich 
ma g&7.et odrazę. 
On w „Times''' ach i „Dai1.,. "'ach 
jest wdąż zaczytany1 
ał..Pb. być „dobrze · 
poinformowanym.", 

/ 

Cho6 nigrly się 7 Lodzi 
na krok nie oddalał, 
zna Mwietnie Churrhilfa, 
Trumana, ~hrsballa., 
zna myśli ich skryte, 
projPkty i plany, 
JXlnieważ jest dobl"T.e 
poinformowany. 

P17.('d rokiem mi mówił: 
._ róż drogi pan na t.o ".' . 

· Ue~a - potęga., 
UeSl\ - ma 1tł.om, 
a atom to iiel<ret 
nikomu nieznany„. 
(,Ja Je$tem najlepiej 
poinformowany). 

„ 
.,_ Pt?.ez lltom - l"Z Jd - Pol!~~ 
uant shrnrzą. tę „drugą" -
i dcdal znnC?:ąco: 
- l:m, panie, ni<-długo, 
zołmcey pan dJ"ogi, 
'ie pnyjdą tu zmiany„. 
."fo J•'i-te:m najłflpiej 
pdnformowany. 

Dzi.'. my§lę, gdy wszystkim 
jll.i 1'7.f'C7Jł wiadomą, 
że nie ma bynajmniej 
,,tnjt>mnic atomu" 
11Hwgo nie chwyci 
t~1t1ncik ograny: -
Mis.,. tra.fi nareszcie 
„poin1ormowanych''1 

pit 1
. , 
l Cl 

łtapłtallAcl w swoich Ntu .Jork eh 
be-z 1'net1"Y draplit się w głowę 

~Y fa.bryki mnrdt>roeycb maszyn 
dały poczwón1e znów zyski,' 

I komblno3ą Jakby clo worka 
mll.Lony napęclzić nowe. 

W olbrzym.kh salach olb:rzymkh banków, 
gdy noc zapad nad światem, 
myślą i ślęczą aż do poranku, 
jak uruĆhomić armaty. 

.Jak urncholntc potęgę wojn~, 
jak :rozkołysać świat stary, 
t"bY do kasy nowe miliony. 
nowe lellioły dolary. 

• DAREM N 

żeby nocami nad globem na~7:Y1U 
łuny ~7.a.rów i.b~ły. 

Bo kaida Inna, to dla nich - prnetnt, 
a każdy wybuch - to dochód -
Anią im się talde płonące noce, 
wybuchów śni im się pochód. 

I maną, mari:ą o pf'lłnych workach, 
czekając na pierwszą. 11zansę -
I obliczają w swol~h Nju Jorlnt.ch 
już naprzód krw11we bUan..,P„. 

OFIARA 

rys. ADAM BIEŃKOWSKI. 

.._ Co pani taka znmrhviona, pani Nierogacińska? 
- A bo mąż mój połogi n·a :Bikini za. tajemnicę atomową, któ· 

ra - jak sie okazuje teraz - przestała być tajemnicą„. · 

'.· 

ry.t. KAROL !ARANIECKI • 

Min. }fołotow: .Ja wam :ska.żu adin sekret..,. 

l1tyka w anegdocie 
Pewnego razu, gdy przedstawiciele Na

rodów Zjednoczonych za~ęli rozmawiać 
zbyt głośno 10 czasie obrad ONZ, pnie
wodniczący oświadczył: 

nauczy przynajmniej jakiego modnego M
sla. Np. ,.Niech żyje wojna!" 

- Juz bym jej nie miała - odpnrltl. 41'• 

tyst'/µJ Zrobionoby • niej aekretarira 

- Gdyby panowie dekgaci, kt6rtey roz-
11Wwiają, nie robili więC6j lw.lMU, ni:ł pa
nowie delegaci, którzy śpią, byłoby to mi
le dla tych niewielu panów delegatów, któ
rzy słuchają. 

sta11u. 
* • * 

W pewnym towarzystwie rozmttwittM 
o Churchi1.l1ł w aens~: aic tra~it gioru.i 
mm1di. Więc - te jest gMttqolJ ~-gwia• 

* * * zdą, że &tracil popu.larno.§ć, ie ~ fataJnte 
Któryś z go§ci pięknej Joan Crawford, zestarzal itd. 

artystki foltn..o!oej z Jiollywood, próbował _ Wiecie państwo _ obtvieicll k.to~ 
pobudzić do mówienia jej papugę. , towarzystwa _ slyszalem, te Ch.urcn.tn 

- Niech 3ię pan nie wyaila - powie- gluchnie .•• 
tkiala artystka - Ona ni8 otwiera nigdy - H, w to niech pan. nie wi81'•Y - Od· 
dzioba. pO'!WdziaM - On teyobrata aobie tylko, 

- Oor - adzh01l sifJ gość - M11 pani te traoi •łtwh, bo od 1945 roku n~ ałya1111 ' 
pap?igę, która nie mówi 1 Ni~chje ją pani huku bomb ani armat w l!Juropie .•• 

~~~~~l!ołl!li'><llll~~ft"'~9:"'Sj!CftW:•~4t..,...- e~ia•s.4tC_.. 

W ni(>dzielę, dnia 16 bm. e godz. 11-ej rano w Teatrze Wojska Polskiego I 
ul. Jara cza 27 

odbędzie się ' • 

t 
Poranek Artystyczno Mu.zyc.zny ~ 

( 

POŚWIĘCOłłY PRZOOOWłilKOM PRACY i WIELOWARSZTATOWC M ~ 

! 
W programie wezmą udział artyści: But:zyńska Stefania, Brzezińskl 
Hanna, Olgi.n.a Olga, Woźniak Kazimierz, Duet Sutt oraz orkiestra . 
Zaproszenie dla przodowników pracy i wielowarsztatowców rozprowadza CZPW 

w Lodzi, oraz Komitet Łódzki PPR. 

·~~'!!!~ll"SlPN!l~~~!!f~~~~~~r-<t"S~~~~~~~~~~.,...~19!~~~ 

omunalna Oszcządnoścl1 
1nlasta H.ALISZlł 

• Instytucja Bankowa Prawa Publicznego o Pupilarnej' Pewności 
Plac '11 Ll.1topada Nr l!J 

Telefony 13-81 l l.6-ł2 

Załatwia wszelkie czynności bankolDe 
Korzpstajcic z usług K.K.0. młfl~tA Kalbza 

f!"-'----------------.,·~-•'*'-" _ _.... .... ~wt!Sl~ITWl~~~lfrt ......... lJfl!tl 

HURTOWA SPRZEDAZ 

OCTU ł MUSZTARDY 
CZESŁAW FRONTCZAK 
Kalisz, ul. Pułaskiego 33 

Tel.. 19-60 

1 ł t . '."'otto: redttl'Orzy naczelni bywa.jll prtt"H&•"I 
: zme )), 1<>rla:rgni4mi„, • 

I · i 
t I I ~ ,~I 

--------------------, I 
Mechaniczna Fabryka ~ r~ , 

Pończoch i Skarpet i ., I 
F. MICHALSK.I i 
łódź, ul. Piotrkowska 187. tel. 149-48 ,. ł 

rys. KAROL BARANIECKI. • 

P o Ie ca pończochy damskie, ł f 
sportowe i skarpetki ~REDAKTOR: Ratunku, przez omyłkę sam sle-li 

po ce n ac h konkurencyjnych ; b.ie wrzuciłem do kosza! 

MtlllltH~..,."f""111/llll„1111fl'lfMllll~~~---= .... ·•IOI...: 



Nr. 315 

ładysław In skazany 
na śmierć 

7 LAT WIĘZIENIA ZA ODS~<> OD 
NARODOWOSCI POLSKIEJ 

Jim Siciński, urodzony w roku 1892 w Kry 
stpopolu }ui na samym począ1ku okupacj,l w 
rok.11 1939 pnyjął Hetę llpneywtlejowa:nej gru
py ntraińsadej. Pracował on jako maj,ster w 
fa bryoe Eqer-Metzger w Łodzi. 

W dniu wczorajszym stanął on pn:ed Ouę 
gowym Sądem Karnym pod przewodnictwem 
sędziego Walewskieqo l odpowiadał za odstęp 
stwo od narodowości pol*iej orM za to, że 
od Haliny Zięta<rkiej pobrał w czasie okupacJi 
1500 marek oraz 3 metry materiału za. zwol
nienie brata jej z robót w Niemczech. Zo.bo
wi~ia tego nie dotrzymał. 

Po przemówieniu prokuratont etesielstdego 
Sąd &kll%ał Sicińsldeqo n.a 7 lat wię'Lienia. 

PRn'ZNANA RENTA WDOWIA 
Do Sądu Ubezpieczeń Społecznych wy9tą

pil8 2le skargą przeciwko Zakładowi Ubezpie
czeń Społecznych Otylia Wiaderkiewicz, któ
rej Zakład odmówil przyznania renty wdo
wiej. 

Mąt Otylii Wladerklewicz - Kazimierz pra 
cował od 1 kwietnia 46 roku w Spółdzielni 
Z.bytu Produktów Zwierzęcych przy ulicy In
z ,·11ferskiej 1 w charakterze konwojenta. 

W grudniu nbiegłego roku Kazimierz WiS:. 
derklewicz jechał wieczorem samochodem ze 
swińmi i bydłem ze Słubic do Łodzi. Kiedy 
wóz zatrzymał się przy ulicy Inżynierskiej, 
szofer zauważył brak konwo~enta. Po tym 
?.naleziono go pod bydłem, nie dawał . on już 
znaku ży<;ia - leżał na dnie wozu z rozbitą 
głową. Sekcja wykazała, że został on strato-
11'!\0:V przPZ bydło. 
Sąd stanął na stanowisku, e Wiaderkiewicz 

IJLOS R88 

proo. 
We współzawodldetwle 7iesitołCJW1'Dl 

grapa Stolana Zygmunta (ll8,l. proc) 
wyprzedziła rrapę Stolarza Stefana (lt5 
1roc.), a Skonka 116,8 proc. Jabłońskie
go 116 proc. 

W przędzalni cienkiej nyskałr. ste
rania Kamińska 146,4 proc. Marła Mo
rawska 142,4 proe„ a Zofia Baranek 
140,'7 proc. W przędzalni wigon, wyko
nał normę w 181,4 proc. Antoni Mysz
kowski a w 165 pree. Józef Wacheeki, 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (arlel"y 
strony) osiąrnęła Anna Ciesielska 134.6 
proc., a Henryka Milska (3 strony) -
137,5 proc. 

W tkalni („szóstki'') pierwsze :miej
sca !llajęły: Janina Juszczak (127,7 proc.), 
Zofia Jus!llczak (123,2 proc.) I Maria Mar 
ciniak (122,2 proc.). Na "czwórkach" na 
czoło wysunęły się: Helena Płachta 162,'
proe. Jadwiga ' Paradzłńska (155,Z proc.) 
i Janina Ziółkowska (140,% proe..). 

W PZPB Nr 3 w tkalni („czwórki"") 
uzyskała Bronisława Deka 1'79 proc., a 
Krystyna Dobrzyńska 163 proc. 

W PZPB Nr 5 w pnędzalnl (edery 
strony) uzyskała Stanisława Swiderek 
173 proe„ a Aleksandra Piechurska 172 
vroc. W tkalni („czwórki") czołowe 
miejsca zajęły: Władysława Mielczarek 
157,ł proc.), Marla Janiak (157 proc. I 
Genowefa Pietranek (156,3 proc.). 

uległ wypadkowi przy pracy i przyznał Otylii l lf[Ji.~,.-,.oi~~,,..„O-.::r„?~,..-.::~~~t 
Wiaderkiewicz prawo do renty wdowiej. 

; 

T N I 9 .Z .. ll 

Współzawodnictwo 
w przemyśle Jedwabniczym 

W pierwszej dekadzie listopada PZPrzem. 

I 
.Tedw„ Galanteryjnego Łódź - Południe osią 
gnęly 112,4 proc. planu· znów pokonywując 

I 
Zakłady ,.Łódź - Północ" (99,6 proc.). 

W zespole "Południe" najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Florentyna Kłębecka (183 proc.), 
Izydor Ruszkowski (186 proc.), Katarzyna 
Szkudlarek (176,5 proc.) i Stanisław Jędrzej
czyk (169 proc.). 

W zespole ,,Północ" pierwsze miejsca za
jęly: Józefa Gomółka (182,2 proc.), Krawczyk 
(_161,6 proc} i Maria Kukulska (159 proc.). 
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Katowice 

Telefony 

BIURO: ulica Kościusziri Nr 43 
FABRYKA.: ulica Mikołowska Nr 25 
BHIBO: Nr 362-35 i 362-49 
FABRYKA: Nr 348-4;6 - Skrytka }loczt. 595 

~rodu uje i posiada !fitole na ·.„hlad:x.le: 
lakie.ry spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów f'lf:ktt"o· 
technicznych do wypalania w piecu i !lchnącf' na powietrm; 
la.kiery uit.ro duco do natryskiw1111ia samochodów; emalię 
s;rnłetycznl'I do malowania mebli i ]lodłóg; f rby olejne, ~ ·un· 
towe rdzochronne. minia ołowianit, tnrtR w oleju. ntinfa ill'oht· 
zowa, pokost żywiczny, syntetyczny i uzp;to lniany; szpuih· 
lówki, pasty do polerowania i wszelkie farby dla specjalnycl! 
celów technicznych · 

zakup· •.fl hażdei llo cl: 
żpvice n" turalne, jak: kalafo11ia jasna, riem1rn; 1.;vwiCi': s~n
teł;\'CZne,, sztuczne; olej lnian,v, tf'!l'Jlen1-y111}, ~te11 ry11ę, 1wet.on; 
tlf'nkl: żrl?..za, cy11k11, ołowiu; octan c<Jlmltu, !!';\'kit~ cobs 1-
towe pcynne, wapno techniczne nie;,:-aszone w pro'lzku. 

-, .l ~ - ·1-~ A 
_ Jó YCI-l ·suRC)\\ircó·w 
WŁÓ - 111~ ICZYCH 

Billro Główne - Łódż, ul. Kilinskie 211, telefony ,: 147 ~09. 136-34, 104-32 
R-k żvrnwy: Narodowy ~a:ilf P!l!sk ~ w lndz• Nr 4ł5 

DELEGATUR I: 

BIALYSTOK, ul. Ku11if>ckn l'I, t.ei. 0·118, 
.BIELS O, ul. r :vimien.a Wielkiego 1'\, tet 11-58, 
BYDGOSZCZ, ul. J)w{lrcowii ,)6, t.f'.l. 12·71, 
.lA.ROSLAW, ul. Ditzins1l 2, . 
KRAKÓW, ul. Mazowiecl•a 1, tel. 554-77, 
LUBUN, ul. Krakvwsł<ie Pn:edmiP~eiP 28, t„\, '.1!!"4-~ 
rOZNA~, ut. Chełmońskif'go 9, trl. 71·63. 
WAJ..ERZYCH, ul. S\owl\Chego 1, tel. 15-05, 

WYDZlAf, PRODUKCJI \VELNY: 
SOP T, ul. Chopina fa. 

ZBIORNICE, PUNKTY SKUPU I AGENTURY WE WSZYSTKWH 
' OśRODKACH PRODUKCJI WEŁNY, LNU I KONOPI, 

PR ZE DM I OT DZIAŁ A N I A: 

( 
skup krajowych surowców włókienniczych: wełny, lnu, konopi, 
włosienia, sił'rści, szczeciny i kazeinj; i zaopa trywanjł' przemysłu 
włókienniczego na zasadach wyłączności. 

Kcrlowice, Stawowa r 8 
Telefon 361-96 

• u o 
\'Y.KONUJE: 

Kon tru cji • 
I Panowania 

Sp. z ogr. odp. 

PLANY 'IECHNJCZNE, 
URZADZENIA PRZEMYSŁOWE DL.~ KOPAL~ I HUT, 

KONS'fRUKC.JE żEI,AZNE. 

SP EC.JALNOśC: 

:PRZEK ADNm ZĘBATE - SILNIKI POWIETRZNE. 

. '-

KG DARSTWA 
E&O 

Oddział I.Jl KALISZU ul. Zymierskieg$ Nr ·29 

Kasa czynna od 8 do 13 
' w oboty od 8 do 12 

Telef. dyr. 16•54 · Telef. kontor. 19-37 

'· • i 

Centrala Gospoda.1·cza. 

olidar o -ć „ 
Si:>ółdz . :i ogr. odpow. 

w H'arsz~~wie 
Oildz. "' M.ato•~lcach, 181„ Poczl·o ·a !'łlr 11 

POLECA: 

SKLEPY: 

UBRANIA, P1 ... Aszcz1:, RmLIZNIJ), KAPELT.J zi:. 
TRYKOTAŻE, ORUWi:E i t. d. 

KATOWICE, ul. S\l. ,Jana Jl i ul. Poc~to~ 11. 
CHOR.ZóW, ul. Wolno~<'i 28, 
SOSNOWIEC, ul. ModrzejowskR I~. 
BYTOM, pl. Stalina 5, 
ZABRZE, ni. Wolności 283, 
GLIWICJ~, Zwych,i!!twa U, 
KRAKÓW, Floriański\ S6. 

Czhmkowie Zw. Zawodowy<:h korz~·stają i JO% r11bl\ht. -

z dniem 15 paidziemika r. b. został utworzony Odd1iał Centull 
Złomu, Przedsiębiorstwo PaństwPwe w Katowicach pod nanvą 

CENTR LA %t0 
Zbiornica llr 7 w Łodzi przy ul. Pioirl<owslłlei . Ir 102 

Telef. 164·03 i 160-90 

Zakres działalności: ·m. Udż, wej_ U~z~ie, lltw. Czestechewski i Whuir.zewski 
Adresy p $ zuerelnych Skłail«i!tów Złmmrn:v łłr 7 w Łodzi : 

1. K. Wyr vas, Lódź, ul. 11 Iisłopada 1M 
2. 7itli\isk! Adam, Ł6di, Kllińskh•go 211 
.1. W>tlkowlak Berni>Td, Lódi, Kilińd;il';!IO !\ 
I. ł .ó!l7ka kład nica· Z:łom11, Łódź, SWarlow'I 27 
'i. Jal:;Joń~lci B11łeslaw, Vidi, Połud'11owa 4.1 
fi Liskiewicz Rom•rn, Kutno, Kochanowsl~i"!!O a~ 

Sietfer Jan, Radomsko, Slodotna 28 
li. Roldcki Zdzisław, Pioh·ków, Wolhorsk11 <ł 
!! . llochrR Francis.cek, ł.ęcI.yca, Panit'ń~li<ł ,1 

10 Barański Franciszek, SirradZ, Cmenlarna .17 
11. ~włtekowski Leon, Końskie, Tarnowskicl1 5 
17.. .lezlerski Tadeusi, Czf)slorhowet, Strn?.acka 17 
1 ·1. Buksiński Wlad-ydaw, C'tęstochowa, :rraiiv·ka .1 l 
14 Hołowac1 Franós7ek, Sklernlewke, Rynek lll 
t S. Zghlrska Zhiomica Złomu, Zgi!'r7., Bloloa 4 
16. Skłil<lnica Złomu Opocmu, Koń~kii', J,117ięnna .15 
17. hrdnh1k Antoni, Lódii Jaracza 5 

' 

S PO Ł Ol 1 E l N I A „S AM O PO MO C 
, Z OIH'O\\'lEDZ!ALi''llJ~ClĄ lllrlIALAMl 

w KALISZU, ul. Minu. Roli-Żymierskiego 35 
CENTRALA - ul. MarsL. Zynticnklego 35 

Zarząd, sekretariat i dział prawny 
n?ia.ły handlowe (zbożowy, :r[emnJaCT.ilny, Tiil~iPłlnV, 

paszy, węglowy, nawozów sztucznyd1, i.-Jaził, n\it• 
szyn rolnJczych, wlókiennlczy) 

Dział iinansOW)' l personalny 
l>ZIAŁ TRANSPORTOWY - ul. Bahina 4 
SKŁADNICF: 

I - ul. 23-go Stycznia 8 
Il - ul. Babina 4 

III - ul. Górnośląska 79 (wł~na bo<:'Wil':il „Si.li! ") 
IV - ul. Wrocławska 28 {wlasne hoC'J:nlt ·f' „Syn•l kill" 

tel. 20-:17 

t ... 1. 12-71 
1~J. tll-93 
tf.I. 17-22 

l1>l, !!Vll 
łf'). 14-09 
tel. 1-1-15 

1 Lemiesze") ' - !el. 11- O 
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROL JCZ\TH -

ul. Wrocławska 26 (wla<mil bocznica („LPmiPSH>.") 1-.1. l Hlil 
OLEJARNIA - ul. Górnośląska 26 
SKLEPY: 

I - ul. Bahina 10 
Il - ul. Szopena 2 

m - ul. Mari;z. Roli-Zymierskieqo 35 =-' ~1011ttjl11Jtfll11Hłl1Jlltllllflllllłlllllłłll111tllllllllllłl11tłlfll1111111111tłlłfllllll1,1łlłllfllll1011lltlłl1Ull110Ułll\lllf l l••p11tllllflłlllll,tl••lll•tt1!t••t!l'''llłfUf 1! 

l ~'JR o L N I fł.66 SPtitDZIELNI~ !i~~~ll~ZO-HAHDlfJWA ~ 
I w I\atomicach, ul. Mariacka 17, tel. 322-011 i 322-30 I 

Hurtowy i detaliczny handel zit'miOJliodnmi, 111.·1:ec 1~ orP.mi I pa 'l!f. 
Nawozy sztuczne. l\faszyny i narzędzia rolnicze. Placówki 1„1·~nmH 
w Mysłowicach, Nowej Wi;i, Zabrzu, Chorzowie, l\Jichalkonlc11d1 i i \Vefoowcu. 

~ Składnice malerialó' b11dowhmych w Kntowit':1ch i .'.'iPmiaJ1owic1w • l 
lflłlfl\l(lilllllłll„lfOlłlflfl1łllłłllllllllłłllłOl"llll10l!lllllllllllllllfllllllfllllllll!lllOłlłlllOl>llllOIOllll•llll'1"1 1111 11JOI 1•1011 Ili 111 t>\ lll'''''lflt,Jl„/Ułllj 

---------------------·4-~,---·---_.........._.~ ..... 
SLĄSKA SPÓŁDZIELNIA 

I ŻYłłlE YJNO-BUDOWLAH 
Spółdzielrna Pracy 7. odpowiedr.ielnP~c1!\ 

w Katowicaeh - tel. 337-26 

•AJf.J1'06PgłfJa r111 .ze· hle obottJ 11!. za resu 
hv.d1:n.11nlctwo prze111„1q. loweqo 
I tnłe~zkal'ł DUHSf.l·fll 



GL0S ROBOTNl©ZY Nir. 315 

W przedednlu uruchomienia linii 220 kV Śląsk - Łódź 
. Przemysł energetyczny na nowych drogach rozwoju 

Przed drugą wojną światową, Polska jako kraj o słabym stosunkowo uprzemy
słowieniu, posiadała szereg rozrzuconych po całym obszarze ośrodków energetycz
nych, obejmujących tylko regionalne połacie. Były to od siebie lzarowane wyspy ' 
energetyczne, których posiadaczem był par exellence kapitał zagraniczny trustów 
belgijsko-szwajcarsko-francuskich, 

NOWE WYMAGANIA 
Obecne nowoczesne wymagania naszego, szybko rozwijającego się przemysłu, 

przełamują dawne stare formy pracy 1 stawiają przed nami w tej dziedzinie nowe 
dążenia. Stoi przed nami za.danie powiązania tych wysp w jedną całość, co jest bez
sprzecznie WYŻSZlł formą rozwoju przemysłu po jego nacjonalizacji. Takie przeobra
zenie daje możliwości wykorzystania miejscowych tanich źródeł paliwa (węgiel, torf 
l ł. p.); bez potrzeby ich kosztownego transportowania, zmniejsza konieczne rezerwy 
maszynowe i kotłowe, zwiększając moc dyspozycyjną elektrowni, dając możność wiel• 
kiego wykorzystania energii dla potrzeb całego kraju. 

REALIZACJA WA2NEGO ETAPU 
Realizac.łą 1-szego etapu stworzenia ()gólnego krajowego węzła energetycznego 

Jest wybudowanie wielkiej magistrali przemysłowej 220 kV, która została zaprojek
towana przez- Centralny Za.~ząd Energetyki l której pierwszy etap linia Śląsk - Łódź 
Jest w końcowym stadium budowy. Po jej całkoWi.tym zakończeniu nastąpi 11-gi etap 
realizacji w ramach S-letniego planu odbudowy Polski, mianowicie budowa odgałę. 
zienia z Łodzi do Warszawy i z Łodzi do Gdyni. W ten sposób powstanie kręgosłup 
węzła energetyrznego Pamtwa. Patrząc na mapQ, łatwo dojść do przekonania, ze punk
tem węzłowym będzie Łódź, co podniesie jeszcze więcej jej zna.czenie, jako ważnego 
ośrodka przemysłowego. 

REKORDOWE TEMPO 

Linię Sląsk - Łódź WYbudowała Dyrekcja Budowy z ramienia Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego wprost w rekordowym tempie - w ciągu 8-miu 
miesięcy. W warunkach ustroju kapitalistycznego potrzeba byłoby na wykonanie tej 
roboty 3 Iata. Dzięki planowej pracy, którą gwarantują warunki upaństwowionego 
przemysłu, można było wykonać to wielkie zadanie w tak krótkim czasie. Złożyło 
się na to umiłowanie pracy, wytrwałość i poczucie obowiązku polskiego inżyni~ra, 

&echnika i robotnika, jak również sprężysta organizacja pracy, - wreszcie umiejęt
ność manewrowania i ułatwiania sobie parcy w trudnych warunkach terenowych. 

TERMINOWE DOSTAWY 
w dostawach dla tej budowy odznaczyły się przede wszystkim Państwowe Przed

siębiorstwo „Móstostal" przy dostawach i montażu słupów linii 220 kV, Zakłady Prze
mysłowe „Metalurgia" w Radomsku przy wykonaniu przewodów stalowo-aluminio
wych, Fabryki Konstrukcji Stalowych i Wagonów w Chorzow!e, które WYkonały po
nad 60 procent słupów żelaznych, Fabryka Izolatorów w „Zofiówce" na Dotnym 8Iit· 
sku, Fa.bryka Izolatorów „Boguchwała.", Fabryka Armatur „Izolator" w Bielsku, 
Fabryki Kabli w Bydgoszczy l w Krakowie. 

Budowę fundamentów wykonały: Państwowe Budownictwo Elektryczne w Kra-· 
kowie i Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane w Łodzi. Montaż przewodów wykonu. 
Ją: P.B.E. Kraków, Grupa Techniczna Wrocław, Dolnośląskie Przedsiębiorstwo Elek

, tryczne Wrocław i S •. P. B. Katowice. 

ZNACZENIE LINll 
Co zyska konkretnie Łódź, dzięki linii 229 kV ze śląska? W ·pierwszym okresie 

po ukończeniu budoWY, linia będzie miała przede wszystkim charakter rezerwowy 
na wypadek awarii. Podstawową moc będzie produkowała nadal Elektrownia Łódz
ka, a tylko w razie potrzeby będzie korzystała z pomocy elektr owni śląskich. 

Na Sląsku rozbudowuje się istniejące dotychczas elektrownie i buduje się nowe 
centrale. W ten sposób do końca okresu 3-letniego, objętego planem, powstanie tam 
potężna baza energetyczna, umiejscowiona głównie w Miechowicach. Po jej stworze
niu zmieni się charakter linii przemysłowej Sląsk - Łódź. Stanie się ona dostarCZY
cielką podstawowej mocy dla Łodzi, przesyłając około 40 MW. Energia wyproduko
wana na Sląska przez spalanie węgla odpadkowego, którego wielkie hałdy leżą bez
użytecznie, będzie kalkulowała się znacznie taniej od produkowanej przez Elektrow• 
nię Łódzką oraz ~olejnictwo zostanie odciążone od zbędnego transportu węgla. • 
URUCHOMIENIE LINII 

Całkowite zakończenie budowy i uruchomienie linii przewidziane jest w drugiej 
połowie m.ca listopada rb., a uroczyste jej otwarcie odbędzie się w początkach grud
nia rb. Będzie to wielkie święto Energetyki Polskiej. Otwarcie linii nastąpi w Jano
wie k, Łodzi z udziałem najwyższych dostojników państwowych. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

KATOWICE, MARIACKA 23 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU ·PAPIERNICZEGO T alnia 

ręczna zatrudni 
inżynierów, elektryków 1 mechaników, 
oraz techników elektryków i mechooi
k6w do pracy w Z)ednocrzeniu i podleg
łych Fabrykach. 
Warunki płacy wedhJ.g umowy. Zgło· 
szenia należy kierować do Wydziału 
l'ersooalnego, adres jak wyżej. 

CENTRALA 
Zaopatrywania Biur 
RYSZARD WIŚ N IE WS KI 
Katowice. ul. 3-go Maja t 3 

· Tel, 343-76 

JULIAN KWlECl~SKI 
P a p i e r, przetwory papierowe, 

materiały piśmienne 
H U R T 
i DETAL 

Katowice, ul. Stawowa 3 tel. 332-12 

SPOłDZIELNIA FARMACEUTYCZNA 
PRZEMYSŁOWO .-HAHDLOWA 

Katowice, ul. Warszawska 30 
telefon 343-5 5, 321-58 

FABRYKA 
Wyrobów Bakelitowych 
w Kaliszu, ul. 'P.O. W. 29 tel. 11:-47 
poszuku!e 
1 frezera 
2 ślusarzy narzędziowców. 
Waruki płacy według umowy zbio
rowej. Mieszkanie zapewnione. 

::..--------------~----------------

f A R B I A R N I A RĘCZNA 
ff~. GfJTMAN 

Łódź, ul. G d a ń s k a 16 

Oddział lir 3 - Katowice, ul. 3-go Maja llr 30 
tel. dyr. 331-04, sprzedaż 304-33 konta w B. G. li. 478 - llatowlct 

Dział Przetworów poleca ze swych skł.adów po cenach hurtowych inst~tµcj()m 
państwowym, samorządowym, spółdzielniom i kupcom zarejestrowanym: 
PAPIERY: 

światłoczułe, nasycane, kredowane, kolorowane, higieniczne, marszczo
ne, gumowane, koszulki introligatorskie. 

BIBUŁKI: 

gładkie, kolorowe, papierosowe, gilzy do papierosów. 
MATERIAŁY PISMIENNE: 

zeszyty, bruliony, zeszyclkł, bloki rysunk~e. asygnaty kasowe, magazy
nowe, bloki korespondencyjne, pa~terle, koperty, książki handlowe, sko
roszyty teczki z klapą. teczki do podpisu, podkładki na biurka, taśmy 

" maszynowe, rolki do ,,Daltona", atramenty, tusza, kleje. 
MATERIAŁY DREWNIANE: 

kozły i stoły rysunkowe, deski rysownicze, przykładnice, linie, skale re
dukcyjne, trójkąt~. krzywiki, suszki, kałamarze, p~órniki, skrzynki karto
tekowe, szufladki do korespbndencji itp. 

OPAKOWANIA: 
worki papierowe klejone, torebki, tektura falista, sznurki papierowe, 
uszczelki papierowe, pudełka i inne opakowania kartonowe na zamó
wienia. 

ROZNE: 
podstawki do piwa, krążki, - karty <to gry. 

SWIĄTECZ.NE: • -UV 
pocztówki, reliefy, aniołki i gwiazdki, papier butelkowy. 

-------------------------------------------------------~·---------

. 

. 

• 

K. MYSTKOWSKI 
KALISZ 

UJ I a ś c. Inż. Tadeusz !UqsthoUJshi 

Rok załoie nia 18 92 

K A l I S Z1 ul. św. Stan1slawa 2 tel. 20,_ 61 

Piekarnia Cukiernia 
~1111111111111111111łUJllllllltłlllllllłllłlllllllllllllllłlłlllllllllllllłlllllłlłllllllłłlUUllUlllllłllllłlłtlllUIUllllUlllll'lllUU-l-UUllllllUlllllllllllłłllllfl11tlłlll~ 

W~ R O G O W S K I i S-ka 
Łódi, ni. Wschodnia 66 

TKA 
K. 

A WYROBÓW 
JE D W ABHYCH 

Sławiński 
Łódź, ul. Gd a ń ska 108 

e baniczna 
Tkalni a i Skręcalnia 

ff.Czernek 
Łódź, ul. G d a ń s k a 133 

tel. 171-14 

TIKALNIA 
DJechaniiczna 

A. Sierpięn i S-ka 
I. 6 d ź, ul. Gdańska 133 

tel. 188-23 

Nawijalnia Nici 
i Jedwabiu . 

K. MASŁOWSKI i 1. KONDRACKI 
ł ó d i, ul. Wschodnia 81 

T l&A!LNIA 
wgrobów 
iedw~bngch 

R. ŁUCZAK 
Łódź, ul. Gdań ska 108 

Tel. 103-54 
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l}~A~:!~!c~,, ~!6:!~!- 10~'!.,~:!'!.~~'{~~o.!'.~!,~!i•~'!~!°;,,_.„I ADRIA IM•~„!~.~~ - .Sió- -
OOWEGO GRUP A. ~Jr!im na dziś. 8,25 (Ł) Wiadommki dla radio- Tran.misja z Prilgl. 16,.,o (Ł) „Czeskie p1~nyc I skina". Po-czo.tek '5Cćillsów w doi pow6zed. 

Komitet Łó<lzl·i Wydział Propagandy za- 1 węzłów wygłosi Dyr. t;:>k_r. P.R. A .• ~iej~. ky" - audycja słow!l.o-muzyczna dla dzieci z nie 16.30, 18.30, 20.30, w niedziele od 1.4.30. 
Włada.mia ,że w poniedział'ek 17 listopada br.! 8~30 ,?v01uzyka~ 9,0~ Naboze~swo z .kosc1ola ~;w· okazji Festiwalu ~uzyki Słowiańskie.i: 17,00 1 BAŁTYK (Narut<Jwkza 20! _ „\Vielkie życia". 
0 godz. 18-ej, odbi:dzie się w ramach V kur11-u I S"an.._ława Ko tk1. ncl. ?-tJliorzu v, \.Yarsza.w,e. Dymitr Szostakowicz - V-ta Symfonia. 17.50 1 Początek seai;isow: w dni pow6zetlnie 16. 

. . 10 OO Utwory P. Czajkowskiego. 11,00 (Ł) (Ł) „F-0nsio Selerek ma głos", 18.00 KonC'erL I 18.30, 20.30, w nie<lzielP o 13.30. :~ej~cowego d ko~,fn~ ~·y~tad na temat „Z I ... a widowni tygodnia:. 11,10 (Ł) „Feliks Men Ju~03lowiańskiego Chóru Ratlic,wego z Za.grze BAJKA (Franciszkańs.·a 31) - „Szczęśl\w·4 13". 
Zł ow Naro u ols ego cz. ID. · delssohn-Batholdy''. 11-40 (Ł) Rozmowa z ra· bia. Hł,00 (Ł) „Poezja ludowa jugosfowiańska''. Po<:z4tek seansów: w dni powszednie 17. 19, 
Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Bąłu- diosłochaoza:mi . 11,50 '{L) Plvta. Jt.53 (Ł) Ko· 19,15 Finałowy Koncert Symfoniczny Orkiest- 21, w nied·liele od 15-t.cj. 

ły - tow. Pjsa„ski, Dzlelnlca Staromie.iska - muni.kat. 12,05 Poraneli: symfoniczny. 14,00 ry P.R. pod dyr. G. Fitelberga. 21,30 Muzyka GDYNIA (Da~zyńskiego '.!) - „Siódma za-sło:n.a" 
tow. Kosi.dło, Dzielni<'it Sródmieście ....,. tow. „Niedziela n<1 w<;i". 1.oł.30 u{lycja Bióra Stu- lekka. 22,00 Kon<:ert Orkiest1)' Tanecznej. 22.50 Początek ~;i~ansów: w cJ.11i powszednie 17, 19, 
Różycka., Dzielnica śródmieście-Prawe - tow. diów, 1·4-35 Za.gadka radl.owa. 14,45 „Droga Wiadomości sportowe. 23,00 Ostatnie wiado- 21, w niedziele od 15-te·j. 
Kurczowa, Dzielnica śródmieście-Lewe-tow. przez. mękę" - słuchowisk.o. 15,30 Muzy'kil., inośc.i dziennj.ka .. 23,10 Program na jutro. 23,~0 HEL {Legionów 2-4) - „Boha.ter Legii" .. 
Wróblewska, Dzielnica Górna - tow. Bal't.o- 15,40 {Ł) IV-I.a audy;;ja z cyklu: „Dialogi ki· Muzyka taneczna. 23,55 V!iadomości z oAtal. Pc~'Zątek smrnsow: w dm powszedme 17. 
1zek, Dzielnica Górna-Prawa _ tow. Trzas- nomanów". f.'i,50 (Ł) „Satyra li krokodyla". chwili. 24,00 (ŁJ Koncert 7;yczeń. 19, 21, w niedziele i święta od 15-ej , 

MUZA fRuda Pabianicka) - „Pe-pita Jemenez' kali:ka, Dv.ielnłca Górna-Lrwa - tow. Sas, 

1 
Po<?Ząte'· sean:SÓt'l: w dni powszednie 18, 

DdPlnka. Widzew - tow. Heidricl:!. Dzielnica Wytwórnia Esenc1"i, Ekstraktów, Soków owocowych 20, w niedz!r!)e i §więta 16, 18 20. 
Rud Pabianicka - tow. ]{u'!:'in1% o;;W!ATO\"TE. fP~otrkow:;k, 243) - „Nowe !)<"!· 

I i Artykułów spożywczyeh koJer~e" I ~IJdn~b O~W'iatOWe, 

Co wego w z lt M c J • A ŁEMPICCY PO~~~~ef~:~~~;;~a !7ldni :P~~!1:11i!o~;: 
UWAGA ZYCIOWCVI I Z I t9, 21, w n!edz.ele i śWi!}ta'. 15. 17, 19, 21. 

Wszystkie koleżanki i koledzy. którty skl.a· . c· zęs.toeh • p~;,ya~;~.aN_~·~. q,e-~~zma~:~e~~~!Z~: 76."~~6-. dali podania o stypendium do T.P.M.S.W. mu- JZ9 S 6d '• s. • N JS ··' ~ '" „ ~ '· 
szą stawić się obowiązkowo w lokalu orqani- Wa - I' mJei=!Cle r 21, w niedzielę od 13.:ł(l. 
zac~jnym w niedzielę dn. 1o. 11. 41 r. o godz. ROBOTNW (KioJińskiego 178) - „Caa:rie ~a· 
8-ej, rano. m1e". Pó{;Z.<)tek seil!lllSÓW: v.r dni pows1e<l· 
iFi'til"'"~·~,., ... 't····ll······fllll·l1'"~'·'''11:····~,,i'ł ..... ,,~ .•. ;. . łOGlOSZElllA o· ROBIE nie 11, 19, 21. w niedz'iele ! świeyt.a od 15-ej. CEN'l'RA~ 1.' ZA~ _ ROMA (Rzg-0w6k11 84) -

1
,A_wa!!ltura w za ' TE AT ny PRZE-I\ s ·u PA łEitNICZEGO ł św·iatacll". Poczatek seansów: 11, 19, 21. 

P . TWOWY TEATR \\'OJSKA POLSKIEGO uk · p k" · fi . S d • w niedziele od 1S·tej. pnw ·u1e OSZU łłł3Rlł lłrłCY f;UfJRG- prze 81: REKORD (Rzgowska 2) - „Granica". 
Dziś 0 godz. 19 koncert solistki Opery Mo· \Vykwallłil.& anycl1 1 KSIĘGO""'Y - BIL.A.N MAŁE gospodarstwo Początek seam;ów: 16.30, 113.30, 20.10, w nie· ikiewskiei. Natalii Swill"'r. ł 

księgowych-bilansistów SISTA długoletni re- rolne lub ogrodnicze, dziele i świeta o.d 14.30. 
TF \TR Pows7ECHi\lY TUR. 11;i, 5tanowisk:a. instrnktorow i·aehun- wident P'li.1.stwówej tuż pod mia5t.em, ku- STYLOWY IKHiń.t.tln~go 12.'3) - „Be.li:ta tań~y" 

Dziś n qnclz. 19 urocza komedia Fr. Zanło« t kow 'ci. Rady Spółdzic'czeJ· zeł p1ę. Oferty pod ,.Hor-; Pol'2:4tek Mansów: 17, 19, 21, w n1edz. 1~ta. 
kiegn „r:iv, k w zalot-ch", ł ł . I t " d p " p· tr. swrr (B • ' . R -·· 5) 7~~ • 

TEAT l.AME
u .~LN·u1 DOMi. U ŻOLNI.,.RZA . znaj0mościa buchaltf!- ·us - ' o ,. rasa to ' . „am.~ · 1 vn=-. , -;- „....,,pom.nlana me-

, "·"' L „ Waruńki do omov;ienia. „. b n.le . h dl _ kov.;sxa !;5, 2834 lo<l.111 . 'Pocr.ątek f;eanww: w dni. p°'wsred· 
ul. D<>.!'z. ·i\skiego 3!. I Ofer' · z n,·;·czl"rpujci<:~hn ;;,rcioi·yi;em 1111 

· a. oweJ, ~ 0 
· 1 z ł; . nie 17, 19, 21, w me<l1'elę od 15-teJ. 

l. odpi"'ami i--w1'7!d0ct~, i:k!i!<lać nal<>iv. w we.t 1 .przemy- oweJ ao lafOWaQst Pt'3Cf TĘCZA (P!ot1kowska 108) - „Belita tańczy" D7iś dw'.l pr7.cc1st;iwi<'nia o ~odz. 16-ej i ""' "' ~ ooszukuJe pracy O!Pr- IN""ROLIGATO"A 2130 · Dziale Pers.'JnR.11".vm CZPP w LGdz, ul. I t . .' · · " · ..... i.- ..1. "' sa Początek ~eansów: 17.30, 19.30, . , w nie· 19.15 korn1~dii .iean Giraudo,1x „AMF'ITRION ~ ,.Pra a ~10.L~. ~w- mod.zielnego przyjm~ dzielę od 15.30. . 
38" w prz(·ldric1zie .i z prologiem Bohdana Ko Więckowskił>sto 33· sk~ 55 dla ""'połd~i,;~9 za do~rym wynagro- TATRY (Si1>qkif'wicza 40) - „AdmiTał Nachi-
rzeniow~kiq!o. Dekoracje i kos~ium:v ~'łady-,ł cy · 1 dzenir.m (samotne011J im>w". Pocz11tP..k „e-.msów: 16.30, 1~.45. 2f 
sława Dasz<''"~ld ... go. r<'.ŻYSl'ti:l Erwina. A. ~r:i.. _,,_ __ "-------------------------..;;.

1 
ew. l'Xidan> ookói). O- w nie.ffaielt> ''d 14.'lO 

Euga,sh .. r r~" Du;;;:,··1.ski. Cze:;ław Guzek, •

1 
M~ • 1111 k e ~ I ca · .. Fraza" Piotrko ,,_ Początek sean:;:ow: 16, to.30, 21, w me· 

Udzial h1nr.,;; Hf'\<!n:J Burzynska. Sta.nislaw ~ ... i ;ęrl.;· rod .,WspÓłpra- WIS.ŁA (Da&zyn_};~"!~o il - .. T-.ar,;łe.cz1;a''. 

. ' . ·"" ~!11,p ..... ·~ : -------------- l 11 15 17 \Q 21 
E~.zbi~ta LRQ1111 ka Arlcim Mikołajewski, Ta- • I-„_. n~s 'I~ en ; I ska :Si'i. "841) I dziele od lJ.30. 
de1l:;z Sr'imir!t. T'<"nvh Sz;iflarska, L\.:dwil<' ~' ~'\iYKW~LIF~KOWA-, VvLóINIARZ 'tza',vadz·:a Hi) _ ,Zeno.hla". -

na od 12-ej tel. 123;02. T łk -.:.I 1 Xf d 10 Xf{ '9~7 ; k"l1>1 kow zatr.u?,m od 21 . w niedziele od iS-:Glj. 
Ta"nrski i .T"lcek Wo,zczerowicz. K.RSa czyn-1 ~,· t NE .'~a·'l.NJJaczki d-0 .. cu- Począt-ek seansów: w dni powszedini.a 1·7 .• 1.9. 

'Y 0 ua • • 0 • • 1; · , r .. ~ · zd.ąraz .• Ark;:i.dia Oii o. WOLNOSC (Napiórkowviego) ~ „Kopciu-
T<"a11· Kt·ki l'-'k BTPD ul. Nawrot 2'7 ko- . ow_a 13„ 2236 ·szek". Poczi.te:k s~nnsów: .~~' dm powszf'<:I· 

mt 11ikuje, i:i. d1~i« Hi listopada o godzinie 12 1 we wa&ystkich· sklepoc:h -·cenłrałi Handłow•i ~ 
iłóżnt nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej widowi!'\ko „D":i\vny Doktór nie odbędzie sie., 1~ od 13.30. 

CYl'l< r 2 - Plac Lf"(}Jl.arda .fi ~ NOWOOTWARTA pr« 7.t.\C'HĘTA. 17..rpprn'ka 28) - „Konwój" a :a. cownia wykwintne- " · 16 1a .... · „_. Codziennie o ;;r1,J' !915 progr&m zmieniony. 
1 

"· . 
3 

· \ rocz4le'k i;ean«o·~: , n„10, ~··· w n.ieuzli>. 
__ _... _ 2'' obuwia {lrzyjmuie 

i'!''!''""''''"""'''''''"'''"''''"''"'''"lłl• •„H•••UHUUflfllł•tU••\ 11'11 11~ '1;: 1 ie obstalutt.ki J 

: Tęi!tr l\,1m•·r<1l11y Dom.u Zołttł!!rtll : :Buż;tłek 1'A; TWOWA 
l, ~.;_:__12._ ~::. ·ń.tll'ao :t4 l po.d zarza.dem państ"·owym Fio~r_ko __ s.k_a 41_. _112._3H ·TwOFNfA ADIOTĘCHNICZNA 

w ł,wl:zi ul. Łor.1żyńska 8·1! zis d•v>1 1m: d 1aw o god1 111 i 19,15 U A jak dwia w1ś- :r.ail't•dni: 
komPrhi JEAN GfRAUDOu,- ~! c EN T A 1 z y Tu nie przez pomadki do główneiro l~SIĘGO\VEGO _ ust ,,Leda". 9560 
I FIT I} o U 3 8 KIEROW. TJKA biura prary i płac~·· 

b n 1\1 RZ' M ŁU SKO' RZAHEGO ~ ~!w~p~~ z~::::k~ TF.CH1'IKA·MECHANIKA P E - p · do biura kon:!lt.rnk<•sjnego z dłttgo· 
: Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02. 1_ ~ aństwowym Łódź, 1 t · kt k 
.„ .... „ •••• „ .• „„.„ .... „„„„ .. „„ .. „„.„ .... „„„„„„„ .. „„„.„ .. „ •• „„ . ~1 :~~;::~!~:S/5s~ę e ~;,.~~uZA*ORA WARSZTATOWE· 

1'c;~tr „ 'YtH;. 'A" Traugutta l Z - • •~ d 10 ~.-. n; ~ suka wilczyca. Do o- GO, ni z„ a o ,., ..... ~. ~ I dehrani::.i Dzielnica młods7.ego 't'ECHNJKA. 
Dzl .. ns1 '. ti" """'a prz"c:lst~wi·<!nt·::i o : G • 1 PPR s· KR.ESLARZA I"ACHO'WCA . "" "' : .orn.a ew;:i ... 1en g·~dz. lG.30 i J!J,;;n. ;;.;,...,,...,,...,.. • ....,,...,,, ____ _,,, __ ,,_..,,,. _________________ ........,_.

1 
kiew

1
c;:a 102. do biura 71!0JJittrzenia. 

„<.or ... o ADO" I Z:;łoszenia ..... Wydziale Per~onal!r m 

p~.~~.;'.2:::<~:1::~~„ •"•mi•" sP~~!~~a 1:0!P!~~r~!,Sp~f~J~!~~A ~r~~Y "~~~~~~~. , I CZYTAJCIE :~~;S:U~,:::~;.m w dwó~,1; 
-T.,t~ u„'"\'~o;:'\TYRYCZNY - -1 z""""'::r..:dn~ ;cv. ";, ;..:~ ;~, ,:,',,.,~ ,:,.~ " . ·'1,""''G .... ł_oHs_RU_ob_o_Rt_ni_cT ... zv_O' ... ' -,--....... H--1 ....... A-....... C.,,,.,.,.,E=,,,,.,,-==„=-=_,,,=„ ..... ·i 

i;,,_c ~id•Ji<' ·!:', nig- Zawadzkiej, t.. 140-M! , s.p.ó!dzie.lnie !fr:racy • }i°'' m:a:;-j 'łl" sur• w~~ i póUabry;.;at:y . • . R AT Y 
("• rj;iwnP:l :Sali lV[artteuil~' Prowad1.i 

O ;:otiz. HL:>fJ '" niedzi.e]e i święta o . prrntlaż hruwwą wy1o':J0vr s.półd2ielń pra!:"f 
odz. 16,30 i 19,'.\0 Pnyjrnu.fe 

.. F;El1.YSZE Ż _DLA" · · · zamówienia na wyrnbv spółdzielń 'L rynku zorqdlll!owane.go 
I'\ „-i;i ;.at.vr~· !)')litycznej, pioRenki, i wolne.gl'> 

1
1 

hu:11nni i 1:;11'1<.:a. 1 Repi·ezentiije 
1
1 

Ile tii!ł bio•·a: Fi"'nka Brzeziń.;ka, Ka~ 
wytworczosc sp6łd::ael.-it prac;.- bra.1'!.Ż "łilie.r> . .n!ac-1:'.lnlek· ł rol Hanusz. J ;>t'ZY Darski. Marian Da- • 
c:y1nej. ruet11lo"I ·ej, :kórzanej, drze•11!!.e) che~eJ i ·~,:'!O· 

l)ruw:'k.i, B;;irb"ra Hahmrska, Zygmunt bów przemyshi ludoweg-o i artystycznego. 

Ló 
Spółka z o~r. odpom. 

ź, Piotrkowska 71 tel. 207-52 
Telegramy „CER TAA„ÓDŹ" f 

t 
f prowadzi ,hurt01.vą spnedai następMjących towarów ( 
t.'. z :przydziałów Cenn-all Tekstylnej: ~ Lvcz<Jk, stanislav·;i Pi:isecka. Duet Sutt, SKLEPY 

I. Henrvk Szw::ijc<>;-, W8daw Zwoliń;;ki. 
Przed ·przedaż w kasie Teiltru (tel. w l{att'}wicach ul. ~ Maja 28, te!. 151-01 

~ 

,...._cE_RA„_n_, CH_~o_mK_l-_DYW~Ati-łY,_wy_ro_by _LNl_AN_D-J_ur_ow_E J I w Bielsku, 1ll .• ?.:i!m!k.owa 2, tlfl. 2ii- l4 ;. l4!)~0!ł) w godz. l 0-13 i od 16. 

-------~~------------

! 
i 
I 

O O Z·K IE 

Z STWO ELEKTR CZNE 
· (Elektrownia ł.ódzka) 

pod Je cło \"i11donvn~d ogółu otibiorców prądu elektryc~n.e,.O, ie , kłM:anle p ań o po

\1 i<'IC l<\Di" tron I yngenlu energii dla poszczególnycll goi;podarstw d.omowydt. ustal.one.go 

w !dryfie, ~alv-ierd1.oncj p.rze'l Centralny Zarząd Energetyki, z dnia 6. 10. 1947 rilk.u za 

1 r. 131'13, jssl bczcclo e. Normy te są. usti!.lone o:tlat~e. :&z.p tryw~ b~ jedyni~ 

wni •ki <-kiHo••-;me prz111 Zwi· zki Z.a.wodow e, zgodnie z wfw okóln.ilj:lem CeJrtraJnego 

Zarv1du Energetycznego ! okólnikiem Okręgowej Kom.isjj Zwia,'l.ków Zawotlowych i tini11. 

5 li t{)pada 1947 roku Nr. 5443/Vl 47. 
DYREKCJA ELEKTROWNI ŁODZKJEJ, 

• IE CHA SKI 
Łćdź, ul. Wólczańska 125 

Nowy film czes • 
I 

Film.o a .krytyka radziecka oraz szeregu wstał wykonany ~ duią troską o oddsni". 
kr'ijów europejskie.a 2l dużym uznaniem właściwej atmosfery okl'esu okupacji i w 
':}?de $i~ o nowym filmie czeskiej produ~ całosc,'i odsłania. d.z.ia.łalność czeskiego ruchu 

kcji p.t. „Ludzie bez skrzydeł". oporu. 

Treść 'tego ~1:1~ został~ ~e~nięta z Występują. w tym filmie czołowi artyści 
ok~esu okupacJl J~ po usnuercenm Hey-1 C?.;escy ze znanym G. Niezwalem na czele. 
dr1cha, kata Czec~ i Moraw. Fil~ rozpo· P.eżyserem „Ludzi bez skrzydeł" jest F. 
ceyn jlł wstrz:~sa.Jące sceny spalerua przez Czap. 
niemieckiclł oprawców wsj Sil'loice. Film D-Ol875T l'•\v, 

Wyda,·~a· Wo.;. Komitet PJ?R w Łoć!?;l.. Komitet Reda)tcyjny. Red. i Aą,m. Łodź, Pit>trkowska E!il!. telefon:-. Redaktor Nacze:ny '216.14. Se~etąriat 2~4-21. Redakri~ .:iocna t72-3i 
Dział ogk·~:m: Piotrkowska SS, tel. 111-50. Ko'l:!.tc PKO V'II-150.i. Zakł. Graf. RSW .,Plta$a". A.drt@is!::rac:ia cisi Pr:n'JJ;l1J9 ~ m ~ dru.',;: ogło~ 
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'.\łlANA W SYSTEMIE WYDA W ANIA MLEKA 
KARTKOWEGO W SKLEPACH PSS. i zew a 

Aby udostępnić konsumentom zaopatrywa-
. ie się w mleko na kartki w najbliższych skle Wisła i Ruch murowanymi 

:ich, Powszechna Spółdzielnia Spożywców fa w orylami 
'Prowadziła zmianę w dotychczasowym syste- Nie tylko w Lodzi, ale i w całym kraju 
1ie wydawania tego artykułu. dzisiejsza niedziela upłynie pod znakiem pil-

Od poniedziałku, t.j. 17 listopada b. r. wszy ki nożnej. W Krakowie w meczu finałoWYm 
'kie sklepy PSS, prowadzące dotychczas siprze o mistrzostwo Polski grać będzie Wisła z 
· 1ż mleka wolnorynkowego, wydawać będą AKS-em, w Łodzi , o wejście do Klasy Pań
'>wnież mleko na kartki, przy czym załatwiać stwowej Widzew z Legią, a w Chorzowie Le
~da przed.ewszystkiem osoby zgłaszające stc:: chia z Ruchem. 
ka~tkan11 mlecznymi Zarządu Miejskiego I CZY ŁODZIANOM UDA SIĘ REWANŻ 

,CA 1 MK. Z t h t h tk ' .. k . . 
Wszyistkie sklępy PSS, prowadzące obecnie . ·yc . -rzec si:o ~n n_aJC1e awteJ z~-

trzymał w Chorzowie nie stracił jeszcze szans 
na dostanie się do Ligi. Dzisiejszy· mecz z 
Legią, albo te szanse bardziej wzmołtp.i, albo 
obniży je do -minimum. 

Legia w pierwszym meczu pok<mała ło
dzian 3 : 1, ale po grze zupełnie równorzęd
nej. W możliwościach łodzian leży więc zre
wanżowanie się gościom na właS'n~tn bois
ku i przy swojej publiczności,ale syro.patyczni 
widzewiacy będą musieli dać z sieb~ wszyst 
ko, aby tego dokonać. 

NA SLĄSKU TYLKO FORMALNOSC 
Ruch jest już definitywnie w „Klasie Pall• 

stwowej". Dzisiejsze jego spotkaniet z Tar
novią nic JUZ qie zmieni. Będzie więc ono 
tylko formalno'ścią. Zwycięstwo jednak nie 
wątpliwie odniosą ślązacy Pozostaje tylko 
pytanie, ile bramek WYWiezie ze Śląska Tar
novia. Czy więcej od Widzewa? 

CZY TABELA TRZECH ULEGNIE ZMIANIE .przedaż mleka wolnorynkowego, będą rej,e- PO:Wiada się .mecz ło_dzk~ W1dze~„ ~ ~egia. 
trować karty mleczne. J Widzew pomimo „W1elk1ego lama Jakie o-

----·~·~~~~~--------~"-~~~----~~------,-~~~~~~~~------.._...._ IIĘDZYNARODOWY TYDZIEN STUDENTA F~ t<·. „ p~ li k ~ k" k"' 
Mecz finałowy o mistrzostwo Polski po

między Wisłą i AKS-em nie zapowiada żad
nych niespodzianek. AKS w obecnej sytuacji 
bez Barańskiego i Pytla nie może zagrozić 
gospodarzom. Od wyniku tego spotkania za
leżyć tylko będzie, czy zmieni się leader gru
py trzech. 

Komitet Koordynacyjny Polski;;h Organiza- H13DISCI 1er\vszego illO u uO sers vee·o 
·ji Studenckich Oddzia•ł w Łodzi zaprasza 
·1szystkich studentów na akademię z okazji 
·fiędzynarcdowego Dnia Studenta, która odbę 
lzie się w niedzielę dnia 16 listopada b. r. w 
\uli Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowi
za 68. 

W programie m. in.: przemówienie członka 
'łady Międzynarodowego Związku Studentów. 

W części artystycznej utwory: Rachmani-
1owa, A!benitz'a, Chopina i innych. w wvkona
iu: Wiłkomirska Wanda - skrzvpce, Dzików 

•1a Jadwiga - śpiew, Przyłęcki Edward - for
.cpian. 

Półfinały Pierwszego Kroku Bokserskiego 
przyniosły następujące wyniki: 

Waga musza: Janiak (Zryw) pokonał Ty
siaka (ŁKS), a Getling (ŁKS) Barańskiego (Zjed 
no,czone). 

Waga kogucia: Iżyikowski (ŁKS) wypunkto
wał ZaTZyckiego (Tęcza), a Smiałowski (Tęcza) 
Lediona (Zryw). 

Waiga piórkowa: Debioo (ŁKS) z.wyciężyił 
W.ojcieszka (Zryw, a Rozencwaijg (Gwiazda) 
Kaczmarka (ŁKS). 

Waga lekka: Konicki (ŁKS) zwycięiył Ko-

narzewskiego (Zryw), a Krygier (Ika;pt~) Urba
niaka (ŁKS). 

Waiga półśrednia: Trociński (ŁKS) pokonał 
Grabowskiego (Wima) a Przepiórk<Sl (Zryw) 
wszedł do finału w. o. 

Wa9a średnia: Krakowski (Victorio~ zakwa
lifikował się <lo finału w. o. a Przytulski (Zryw) 
pokonał Wairskoiego (Gwiazda). · 

Waga pókiężka: Żochowski (Zjedlnoczo-ne) 
znokautował w I starciu Zajdlica ('Nima) a 
Wojnowski (Zryw) pokonał Arendta (l!kaipe). 

Finały'odibędą się w poruedziałek. 

Dotychczas jak wiadomo jest nim Warta. 
aile nie jest wykluczone, że jutro na czele .ta• 
beli znajdzie się . . . . Wisła. Będzie to zale
żało od tego ile krakowianie zdołają strzelić 
bramek ślązakom. Jeżeli ich władują sp·:>:::o, 
na co się zresztą zanosi, lepszym stosunkiem 
bramek mogą wysunąć się przed poznania
ków. 

REZERWY KLUBÓW KL. A Dla studentów wstęp wolny. Dział o#icialną .f:..OZB 
ZE STR. DEMOKRATYCZNEGO -k t z d N 5 W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 w nie- AmlllD!MU! 91 !S.Dlz:a !!li · r . 

·lzielę dnia 16 listopaida br. od godz. 10 ra.no V Ml'tJlili H Um ~ ~~ E · 

30.11. 47 r. KS Concordia 'II (Piotrków) -
KS Zryw II (Łódź). 

7.12. 47 r. KS Concordia II (Piotrków) 
ŁKS II. •idbędzie się zebranie ogólne Koła Sródmieście 1. Rezerwuje się termin 27 bm. (czwartek) 

Strom1idwa Demokratycznego w Łodzi. Na po- na zawody z Gdańskiem. Terminy 7 i 14 gru
•ządku obrad sprawozdania i wyibory nowych dnia zostają ~ym samym zwolnione. • 
władz Koła Sródmieście spośród członków 2. Zwraca s-ię uwa1gę wszys'l'.kim klubom, 
St1ronnictwa, zami€Sz.kałych na terenie śród- które nie wpładły swych należności z tytułu 
illieścia, a nienależących do !kół zawodowych. nałożonyQh kar, że ostateczny termin uregulo-

Koło SrócL-uieście powoła w najbiiższym wania sum upływa .z dniem 20 bm. pod rygo-
czasie Komitet Grodzki „Sródmieście". rem automatycznego zawieszenia. 

W niedzi-elę, 16 listopada o godz. 10 rano 3. Pr.zy;pominamy lkilu.bom o obowiązku ba-

syła:nia większych grup należy uprzedm•.o uz.~o
dnić termin z sekretariatem poradni (tel. 280-40 ~ 12.12. 47 r. ŁKS II - Zryw II (Łódź). 
wewnęt=y: wychowall'Lie fizyczne). . W Wy- Gospodarzami zawodów będą kluby umiesz 
pa<lku, gdy zachodzi konieczność uspJiawiP.dli- czone na pierwszym miejscu. Przypomina Sif'J 
wienia niemoŻ'liwości startu zawodnik11 w ?e- iż sprawy finansowe z meczu z KS Concordia 
prezentacji okręgowej, świadectwo 1ekarskie uregulowane zostały przez Walne Zebranie 
musi być wystawione przez lekarza po•adni. 1..0ZB. 
Inne zaświadczenia nie będą brane pod ~wugę. Sekretarz 

A. Klimczak. odbędzie się ogólne zebranie Dzielnicy Północ, dania za.wodników w poradni sport<>'WO--lekar- Za Za.rząd: Sekretarz 
na którym referaty wygłoszą mgtr. Boniedk.i i skiej (ul. J>iotrkowska 113). W wypadku prze- (-) Zdzisław _.(;wiek. • • • • 
oos. Zagór>Ski. Zebraaii6 od/będzie się w loka;lu • • Dz1s1e1sze fm~rezy sportowe 
przy ul. Wojska ::::~d. Bnezińska> 10

· Komunikat Wydziału Sportowego N1•. 13 PIŁKA NOtirV\= 
Komiltet Koo:l'dynafyjttly Po'lskioh Orgamiza- . . . . . Boisko ŁKS-u godz. 12.15 - mocz o wejśde 

cji Studenckich Oddział w Łodzi urzą~ w 1. Przydzi·ela się termm 23.11. br. dla ŁKS-u 29.11. 47 r. KS Victoria - KS 'Zlcyw (Pa- do Klaisy Państwowej Widzew _ Legia (Wal' 
dniu 16.11. 47 r. w Auli Uniwemytetu Łódz- i je<ino·cz-eśniG ud~ela się zezwołenia na ro- bianice. .5 zawa). 
kiego, ul. Na:nutowicza 68, o go'dz. 18.30 Ak~ zegranie zawodów z KS Zjednoczeni (Byd- 4.12. 47 r. KS Victoria - KS \Valna. Boisko Zjednoczonych godz. 10.15 - meo 
dem'ię z okazji Międzp.ii&rod<iwego iDnia Stu- gosz. cz). 5.12. 47 r. KS Filmowiec - KS Zryw (Pa- o mistrzostwo klasy A Zjednoczone - ZZK. 
denta. W części oficja.mej, m. m.. pnemówie- bianice). 
nie członka Rady Międ2'ynarrodowego Zwią?Jku 2. Wyznacza się termin rozgrywek I run- 11.12. 47 r. KS Filmowiec - KS "Victoria. 
Studentów. dy drużynowych mistrzostw Okręgu Kl. B. 14.12. 47 r. KS Zryw (Pabianice) - KS 

Na część artystyczną; złoż11 się utwory kom- 2T.11. 47 r. K.S. Wima - KS Filmowiec. 
PQZyitorów radzieokich, polskich, fralnouskidh, 
attigie1skich itp, 

PIRZECHOwa1lnia owoców w Helenowie 
będzie .regulatorem god?.iwych ren na rynku 

Posi<ldamy w kmju niewiele pl1Zechowailni 
owoców. Jesit ich lki'lka w powiecie grójeckim 
1 .jedna wzoirowo urz.ądzm1a w Sikieroiewicaoh. 
SzczUJPła ta iolość była n'iewys,ta11czająca na ~a
spokojenie potrzeb kolOOtlmentów całego kraju. 

W Łodz! otwarto ostatnio w pairku Hele
noWiSkim jes:ocze jedną pr.zechowalnię, która 
pomieści około 100 ton owoców. 

Mimo sk.romnego pomiesz.ozenia pm&ho
w-adnia posiada najbardz'iej nowoczesne urzą
dzenia techniczne, sortownie i pakownie, w 
któryoh jednocześnie prakitykujCJ!c pracują stu· 
dentikt wydZiału ogrodowniczo-oodOIWiliczego 
Wyższej S?Jkoły Goopo4<"..rstwa Wiejskiego. 
Studentki te biorą czynny udział w p.rziebiera
niu, sortowaniu i pracy przy przechowywaniu 
owoców na zimę. 

W tej chwili w przechowailni znajduje się 
więklSza iilość późno-zimowych jlllbłek, pod10-
dzącytcih z województw·a lubel6kiego. 

Przechowalnia wyipus-tc:zać będzie trarnspor
ty owoców wtedy, gdy ceny na nie zaczną 
~1cować nadmiernie. W ten więc sposób za
potbio9nie ! ukróci · spekulację owocami tak 
częstą w zimie, a szczególnie w czasie świąt. 

BmLIOTEKA INSTYTUTU NAUKOWEGO 
Instytut Naukowv Organizacj~ i Kierowni

ctwa, Oddział w Łodzi 'id'Wiadamia, że Biblio
teka i wzorcownia mieszcząca się przy ul. Na· 
rutowiicza 107 m. 6 tel. 131-10 czynna jest co· 
dziellllfe w godzinach od 16-ej do 19-ej. 

MUZYKALNY ZŁODZIEJ 
W Rudzie Pabianitkiej przy ul. Pabiani-:

kiej 59 z mieszkania Haliny Dąbroszek niezna
ny sprawca skradł patefon, radio 3-lampowe 
oraz maszynę do pisania, biżuterię i skórża
uą torebkę. 

JESZCZE JEDEN OOBRY SYN 
Z domu rodziców przy ul. Niciarnianej 36 

zbiegł dnia 13 bm. Jerzy Łukasik, zabierając 
palto męskie i suknię, 

WYTW Ó RN I A DZIEWIARs°KA i FARBIARNIA 

,,'181: ~'' 
przvimoie do farboo· an fa przędzę, 
dzianiną -jedwabną i bawełnianą, 

atolinę 
oraz firanki do .w~ł:ańczania 
l O Oż, UL. KILIUSDUEGO 234 

tel 184-81 

Wima. 

Zjednoczenie Energe yczn• 
Zagłąb· a 

li 

Węglowegó 
1 

• Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego (ZEZW) jest jednym z 13 tere-
nowych Zjedhoczeń Energetycznych, podległych Centralnemu Zarządowi Energetyki 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu w Warszawie. ZEZW koordynuje działaln©ść 
zakładów elektrycznych, wodociągowych, kanalizacji i gazowni najbardziej urpzerny
słowionego terenu w Polsce o powierzchni 14.823 km2, zamieszkałego p.rzez 2.950.QoO 
mieszkańców. ZEZW kieruje zawodowymi zakładami elektrycznymi, mianowicie: 

1) Zakładami „Elektro" w Łaziskach Górnych, z największą elekh"-O"N".-.;ą w Po~. 
1 2) Sląskimi Zakładami Elektrycznymi w Katowicach, 

3) Elektrowniami Górnośląskimi w Gliwicach, z wytwórniami w Za?"'"" i Szom-
bierkach, 

4) Elektrownią Okręg. Zaglęb1a Dąbrowskiego w Będzinie, 
5) Okręg. Sieciami Elektrycznymi „Silesia" w Bielsku, 

6) Okręg. Sieciami Elektrycznymi Sląska Opolskiego „OSSO" w Nysie. 

ZEZW wykonuje ponadto kontrolę techniczną nad 49 elektrowniami przemys!Qi
wymi, 2-ma elektrowni.ami oraz 7-ma zakładami rozdzielczymi samorządowymi. 

Moc dyspozycyjna wszystkich elektrowni na terenie ZEZW przekracza 620.000 
kilowatów, a produkcja energii elektrycznej w roku 1946 os.iąg!lę'a cyfrę 3 miliardy 
250 milionów kilowatgodzin. W trzech kwartałach 1947 r. WYProdukowały elektrow-
nie na terenie ZEZW przeszło 2 miliardy 800 milion,ów k.ilowatgodzin, przekraczaj* 
p:r-odukcję energii tego samego okresu w 1946 r. e okbło 20 procent. 

Udział zakładów elektrycznych objętych działalnością ZEZW w produkcji wszyst
kich elektrowni w Polsce wynosi 56 procent. 

Plan rozbudowy l odbudowy elektrowni zawodowych ZEZW przewiduje dó 
1950 r. powię~szenie mocy o 421.000 kilowatów. 

Linie dalekonośne o wysokim napięciu (110 i 60 tysięcy woltów) łączą wzajemnię 
wielkie elektrownie zawodowe oraz niektóre przemysłowe, co pozwala na maksymal
ne wyzyskanie mocy urządzeń prądotwórczych, nie spotykane w innych częściach 
Polski a nawet Europy. 

W najbliższym okresie zimowym przewiduje się n~edobór około 60 tysięcy kilo
watów mocy na pokrycie zapotrzebowania przemysłu, rozbudowującego się w szyb-
kim tempie. · 

Ten brak mocy musi być pokryty wprowadzonym ograniczeniem zużycia energii 
elektrycznej wszystkich odbiorców. 

Każdy odbiorca energLi elektrycznej winien zatem oszczędnie używać energii 
elektr. w granicach przydzielonych kontyngentów oraz przestrzegać nakazu zabra
niającego użytkowania piecyków i innych grzejników elektrycznych w okresie od 
1. ll. 1947 do 31. 3. 1948. "'I. 

.... ----~~~--·---------------~-„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ••• 

ZAPASNICTWO: 
Dom Kultury Milicjanta (Nawrot 27) godz. 

17-ta - mecz zapaśniczy ,,Budowlani" (War
szawa) - Klub Milicyjnego Stowarzysienia 
Sportowego. 

Z z).}cia K. S. Splot 

Uwa~a. pmg-pong;ści I 
Kierownictwo selkcji tenisa stołowego !Gu· 

bu Sportowego „SP'lot'" przy CZPWł. zawiada
mia członków i sympa:tyików, ie we wtore.k, 
dnia 18 bm. o godzinie 17-ej w sali stołówki 
CZPWł. przy ul. PiotrkoW>sk.iej 53 II p, odbę· 
dzie się zebra.nie -sekcji. 

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

Hokeiści przystępują do 
pracy 

Podaje się do wiadomości Klubom Zrzeszo
nym w ŁOZHL, o roz.poczęciu przez Zarząd 
normalnej pracy. W związku z tym należy 
całą korespondencj!j, aczkolwiek oficjalna sie· 
dziba ~OZHL mieści się w lokalu ŁOZPN ·ul. 
Piotrkowska 67, kierować na adres Roch Na
pieralsW, Łódź, ul. Narutowicza 21, m. 17. 

Poleca się wszystkim Klubom w terminie 
do dnia 30. 11. br. wpłacić Skarbnikowi 
ŁOZHL na poczet składek i rozli-::zeń za rok 
1948 po zł. 2.000 (na rzecz PZHL i ŁOZHL po 
zł. 1.000). 

Kluby przystąpią we własnym zakresie do 
zorganizowania zaprawy dla swoich zawodni
ków, by z chwilą rozpoczęcia sezonu można 
było osiągnąć dobre wyniki. 

Podaje się do wiadomości, że KS. „Włók
niarz" został okradziony ze sprzętu hockejo
wego, w związku z tym przestrzega się Kluby 
przed zaopatrywaniem się w sprzęt z niewiado 
mego źródła, oraz wypadki ·takie należy nam 
natychmiast meldować. 

Posiedzenia Zarządu ŁOZHL, odbywaj,ą się 
w każdą środę w lokalu ŁOZPN, ul. Piotrkow
ska 67 o godz. 19-tej. 

O MISTRZOSTWO ŁODZI 
CONCORDJ:A ZWYCłĘŻA TĘCZĘ 9:? 

W meczu o drużynowe mistrz{)stwo Łodzi 
w bokisie Concordia (Piotrków) pokonała wczo
raj Tęczę 9:7. Łodziall'Lie wyistąpili osła1bieni 
brakiem Trzęsowskiego i Jaskuły. 

Szczegółowe spra:wozdanie z meczu - w 
numerze poniedziałkowym. 

K·to pi.erwszy? 
11 listopada we współzawodnictwie mię

dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 
pierwsze miejs~e zajęły PZ.PB w Ozorkowie, 
które wykonały plan dzienny w przędzalni 
średniej w 123 proc., w przędzalni odpadko
wej w 125,3 proc., a w tkalni 107 ,1 proc. 

Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 16, które 
wykonałv zadanie dzienne w 112,6 proc. 




